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W  Rzymie rozpoczęły się obrady wiel­
kiej rady faszystowskiej, k tóra we Włoszech 
jest pewnego rodzaju nam iastką parlam en­
tu. Je s t ona, oczywiście, posłusznem narzę­
dziem w ręku Mussoliniego, używanem 
wówczas, gdy pewnej jego decyzji chce się 
nadać formę specjalnie uroczystą. T ak jest 
również obecnie, na  porządku bowiem obrad 
rady znajduje się zagadnienie stosunku 
Włoch do Ligi Narodów.

Z pierwszych wiadomości, jakie nade­
szły z Rzymu z posiedzenia wielkiej rady 
faszystowskiej, d o w iad u jm y  się, że rada 
postanowiła uzależnić pozostanie Włoch 
w Lidze Narodów od radykalnej reformy 
te j instytucji zarówno w zakresie statu tu , 
jak  I celów Ligi. Projektow ana reforma ma 
iść w następującym  kierunku: 1) winno 
być ograniczone prawo glosowania państw 
mniejszych w sprawach, które nie dotyczą 
bezpośrednio tych państw; 2) gruntowna 
zmiana procedury obrad Ligi i wreszcie 
3) całkowite uniezależnienie statu tu  Ligi od 
trak ta tu  wersalskiego i wszelkich trak tatów  
powojennych.

W edług dalszych informacyj, w rzym­
skich kołach dyplomatycznych uchwała 
wielkiej rady faszystowskiej wywołała du­
że wrażenie, albowiem wysunięte przez nią 
warunki, a  w szczególności warunek trzeci, 
dotyczący uniezależnienia s tatu tu  Ligi od 
trak ta tów  pokojowych, musi doprowadzać 
do poważnych komplikacyj na terenie mię­
dzynarodowym.

Tak wyglądają fak ty ; teraz posłuchajmy 
kom entarzy prasy włoskiej, pisanych, rzecz 
prosta, według wskazówek Mussoliniego. 
W idać z nich, że zamierzenia włoskie zdą­
żają  do tego, aby w łonie Ligi stworzyć 
gTono państw  uprzywilejowanych, z uwzglę­
dnieniem przedewszystkiem sygnatarjuszy 
pak tu  czterech, który w ten sposób stałby 
eię w nowych ramach Ligi Narodów czyn­
nikiem głównym i decydującym. Obok pak­
tu  czterech, w myśl planów polityki wło­
skiej, następowałaby koncentracja pozosta­
łych wielkich mocarstw; Rosji, Stanów Zje 
'dnoczonych i Japonji, k tóreby przystąpiły 
do zreformowanej Ligi Narodów w charak­
terze członków uprzywilejowanych z głosem 
dec.vdujac.ym we wszystkich sprawach mię­
dzynarodowych'.

Co do mniejszych państw, to, zgodnie 
z temi samemi komentarzami, reforma Ligi 
Narodów nie zwracałaby się przeciwko ich 
interesom, przeciwnie, znajdowałyby one 
jaknajsźersze uwzględnienie, jedynie straci­
łyby możność wywierania' swego wpływu 
n a  sprawy, nie leżące w sferze ich bezpo­
średnich zainteresowań, osiąganego najczę­
ściej tą drogą, że tworzyły one zwarte gru­
py dla wywierania większego nacisku. Tego 
w zreformowanej Lidze Narodów m a nie 
być. Nowy s ta tu t rozgraniczy wyraźnie pra­
w a mniejszych państw i zapobiegnie w trą­
cania się ich, powiedzmy, „w nie swoje 
spraw y11.

Poznaliśmy już i uchwalę wielkiej rady 
faszystowskiej i komentarze do niej dzien­
ników włoskich. Zkolei trzeba się zająć kon­
sekwencjami tego, bądź co bądź, poważnego j
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Za śeia na uniwersytecie w Sztokholmie.
Sztokholm. ('PAT.'). Wczoraj wieczorem 

w gmachu uniwersytetu doszło do pewnych 
zajść w czasie zebrania, urządzonego przez 
stowarzyszenie młodzieży uniwersyteckiej 
o tendencjach radykalnych. Zebranie to za­
kłócili nacjonaliści, k tórzy w liczbie 30 do­
stali się na salę. Kilku uczestników zebra­
nia odn:osło lekkie obrażenia. Policja pizy- 
wrócila spokój.

wydarzenia, które —- nie można mieć pod 
tym względem żadnych złudzeń —  inicjuje 
nową erę w dziejach Ligi Narodów, a tem 
samem i w stosunkach międzynarodowych. 
Bo nie ulega wątpliwości, że zreformowana 
Liga Narodów, gdyby, oczywiście, reforma 
doszła- do skutku, nie byłaby tem, czem jest 
obecna. Byłaby koncertem  czy koncernem 
wielkich mocarstw, nie miałaby jednak tego 
charakteru powszechności, któremu lag a  
Narodów zawdzięcza swą kilkunastoletnią, 
niezbyt łatwą, trzeba to przyznać, egzysten­
cję. A pozbawiona tej powszechności z pan

Nowy balon próbny Berlina
„ R o z sz e rz o n y  k o r y ta

Warszawa, 7. 12. ' (Telef. w{.) „ABC11 za gdańskich. Wzamian za lę „koncesję" na rzecz 
mieszczą doniesienie, że w kołach dyplomatyce Niemiec Rzesza zobowiązałaby się wywrzeć od-■vs V* t.\~  l. » * ■ • *

-litewskiej.
Podobno koncepcja la wyszła z kól zbliżo- 

czą dla Polski do przyjęcia rozszerzenie tery- nych do Papena a głównym jej 'argumentem 
torjum Gdańska na cale Pomorze, połączone z jest złagodzenie „rozdarcia" (Zerrisser.heit) nie­
daleko idącem zacieśnieniem stosunków polskomieckiego wschodu.

Niemiecka akn;a kolonizanyina na krasach.
, iJerlhi, (PAT.) Biuro Conti podaje ze Szcze- ską komisarza Litwinowa, kierownik polityki 

eina szereg informacyj w sprawie programu o- zagranicznej partii hitlerowskiej Rosenberg zn- 
siedleńczega na rok przyszły, którym obecnie znacza na łamach ,.Volkischer Beobacbter11, żo 
zajmują się miarodajne czynniki Rzeszy. We- Niemcy rozumin, że Moskwa hie przebolała do- 
dług tych informacyj kolonizacja ma być prze- tąd jeszcze faktu zwyciężenia w Niemczech 
prowadzona przy pomocy wszelkich stojących komunizmu i że prasa sowiecka mobilizuje 

pomysły doczekały się kiedykolwiek reali- ‘ do dyspozycji rządu środków moralnych i g°s- wszystko dla robienia nastrojów przeciwniemie 
za cii Rac ze i należy się spodziewać czego; podarczych. Na, pierwszy ogień pójdzie Porno- ckich. Niemcy patrzą na to ze spokojem w 

i '  . , : . A, , ,  teco  rZe f’rus“ ie. gdzie na cele Uolonlzacyjne prze- przeświadczeniu, że zwyciężyły komunizm nie-
innego: rozbicia Ligi . a io .ów .  ̂ o  ̂ znaczonych będzie 270.000 ha ziemi. Do akcji tyle zewnątrz, ale przedew * z y s tk i o m we wnn trz 
zmierzał już pak t czterech, a ponieważ ^ce u kolonizaeyjnej wciągnięte będą również w wie- kraju. Fałszywe byłoby wyciąganie z tego kon 
swe^o nie osiągnął, przyszło ustąpienie | p szym zakresie domeny państw ow e. Obecnie sekwencyj.

oic; ui.igic iunun.ui a, uiułm aiw uo /.jc.iumu ^  4.letnim obszarów kołonizacyjnyoh, tj. oko- wiązanie tej Itib innej kwestii leży we współ- 
i konferencjami, ale to  nie zmieni już sy- j0 jOO.OOO m°rgów zostanie oddanych na cele nym Interesie Rosji i Niemiec. Mamy nadzieję, 
tuacji. W łochy opuszczą, l ig ę  Naitodów. jak osiedleńcze. Zapotrzebowanie ziemi jest olbrzy- że to stanowisko rzeczowe zrozumie Moskwa i 
to uczyniły już Ja-ponja i Niemcy, bo razem  nńe. Z jednego tylko powiatu wpłynęło 600 dlatego ze spokojem wychodzimy na spotkanie

zasadniczo racje swego bytu. Będzie, b y ć , sunkdw Polska- ,a Gdańskiem jest rze-
mnże potrzebną dla ograniczonej liczby 
wielkich państw, a  stanie się zbędną dla 
kilkudziesięciu mniejszych. Jeżeli obecnie 
przy całym swym demokratycznym ustroju 
Liga Narodów -ule zawsze stoi na wysoko­
ści żądań wj , raz porań-..narażona .jg s t (i na f 
wstrząsy, nie podnoszące jej autorytetu, to 
jakaż byłaby jej powaga i znaczenie po re­
formie, której doimagai się Mussolini i jego 
wielka rada .faszystowska-.

I dlatego nie w ydaje eię nam, aby jego!

z niemi zdążają one do obalenia traktatów  
pokojowych i do wywołania zmian w sto­
sunkach międzynarodowych. Istnienie Ligi 
Narodów nie ułatw ia im tych zamierzeń, 
przeciwnie, utrudnia, więc zdąża się teraz 
do jej likwidacji.

Pod tym więc kątem należy przede­
wszystkiem patrzeć na „reform atorskie11 za­
pędy Mussoliniego i tak  je, a nie inaczej, 
rozumieć. Nie chodzi tu o ..reformę11, lecz i 
o likwidację Ligi Narodów. ‘ A. D

podań, ktćre — jak oświadcza Biuro Conti 
uznano być muszą za uzasadnione.

HITLERYZM A KOMUNIZM.
Berlin, (PATA W związku z wizytą berliń-

przedstawicieli państwa sowieckiego, zupełnie 
tak samo, jakby to był przedstawiciel każdego 
innego państwa, z którym Niemcy chcą utrzy­
mywać bezwzględnie poprawne stosunki.

Litwinow w e s o

o t ł i e

! Berlin 7. 12. (PAT.). Dziś o gedz. S ra ­
no przybył do BerPna sOw’ecki konrsnrz 
spraw za"ran:cznych Litwinow. Litwinowa 
witał na dworcu charge ,dVffah'e.s ambasa­
dy sowieckiej w Berlinie, p. Bossonow w o- 
toczeniu członków ambasady, oraz z ramie-

9 °
i PIERNIKÓWlAKCŚW g o n

nia rządu sowieckiego 
wie ckich w nrzcrlzie f

referent spmw so- 
P r a w zagranicznych

Rzeszy, radca legacyjny Tinpelskircb. — 
W powitali'u n 'e wz'a! udz‘a 'u  ambasado! 
sowćeckl Chinczuk, który obecnie przebywa 
w Moskwie.

Znecanie m nad dzienkiem
Warszawa, 7. 12. (Telef. wł.). We wsi Mły­

niska w powiecie wieluńskim, niejaki Stefan

KONKURS NA PLAN ZABUDOWANIA 
KRYNICY.

Krynica, PAT.) Sąd konkursowy powołany
Zysza opiekował się sierotą. 13-letnim Czesia- rozpatrzenia projck.ow planu zabudowania 
wem Bieleckim. W tych dniach zginął we wsi Krynicy—Zdroju z 22 nadesłanych projektów' 
banknot 100 zł., o lPórego kradzież posądzono prztznnl pierwszą nagrodę pracy nr. i, 2) pra-

_________  'chłopca. Chcąc wydobyć przyznanie się do w-j CY Dr- 3) pmcy nn 18ydwa równorzędne za-
j ny. Zysza począł chłopca torturować. Wczoraj pracom nr. 14 i 4. Ponadto sąd wyróżni! 

Warszawa, 7. 12. (Telef. wł.). Główny Ir- w nocy przy pomocy kilku znajomych począł PTaco r r - 17 i nr. 10. M ystawa projektów kon-
■ ■ 'kursowych, które naogół stoją na wysokim po­

ziomic, oflbęlzie sic w Krynicy w dniach 8 i 
9 bin. w Domu Zdrojowym, ,a następnie w War 
sza u io. Otwarcie kojicrt i ujawnienie^ nazwisk

spektor pracy Klott odbył podróż inspekcyjną P^ypiekać chłopca rozpalonym drutem, a gdy
w okręgu łódzkim i wydał szereg zaleceń, ma- mimo ,to Bie,efk5 do kradzle,>'. si« " ie, . . ‘ z,nawal, poczęli oprawcy gasić papierosy na
jących na celu ograniczenie redukcyj, by sy- cfe,e dziecka . łvreE3„ie go uwiesili na drze-
tuacja -na ryDku pracy nie została zachwiana. w)e. Chłopca znaleźli 1 odwiązali dwaj jego

— — t  mmmmm ' stryjowie z tej samej wsi. Zyszę aresztowano.
autorów nastąpi w dniu 15 hm.
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0  c i e m  n i s z a  t o n i ?
Po wyborach w Hiszpanji.

Wyniki ostatnich wyborów w Hiszpanji są 
obszernie omawiane w całej prasie. Pisze o 
nich także prof. St. Stroiński w „K ur jorze 
'Warszawskim" i tak  je ocenia:

Zmiana jest ogromna.
Rządy lewicy lub z udziałem lewicy 

skończyły się. Nawet między p. Lerroux i 
lewicą mosty są spalone, a tembardziej in-

‘•W SU IW ’*

€  s t & s u n f o & z ś k  p o f s & o - c & e s l l i c t f *

u  Śląsku czeslim.
*?• p re m ie r  l ą d r z e le m U *

o szkolnictwie.

chubę wchodzi tylko rząd, zapewne pod 
przewodnictwem p. Lerrou.y, oparty o współ 
działanie środka z prawicą.

Jak  daleko pójdzie nawrót?
Sprawa- przywrócenia królestwa, za-

czesko-polskiego klubu w  afer. Ostrawie, prof. jeszcze w atmosferze plebiscytowej, w której 
dr. Kral Franciszek, w swoim artykule o sto- koncentruje się cała akcja bojowa przeciwko 
suukacli polsko-czeskich, zamieszczonym w mniejszości polskiej. Organizacja- ta  wysuwa 

. . .  . praskiem czasopiśmie „Modra, revue". Ten sam stale straszaka rzekomej poionizacji śląska
miast lepubhki, me jest na czasie. Na pra- temat poruszył on swego czasu w odczycie ra- Cieszyńskiego. Bezstronny obserwator —• za- 
wicy tylko^ niewielka grupa Renoracion Es- bejowym, wygłoszonym w Poznaniu. Chcąc na- znacza autor — nie zrozumie nigdv, w jaki 
pano a iizie pod tym sztandarem. Dwie in- szych czytelników zainteresować treścią tego sposób by mogło kilkadziesiąt tysięcy Pola­
ne, siniejsze, .grupy prawicowe. A ccion Po- odczytu., postaraliśmy sie o uzyskanie odnoś- ków spolszczyć Czechów, będących w CS-R na- 
■pu ar i rom cy, usunę y ją na bok. aika nego tekstu, który w krótkich zarysach poda- rodem panującym, temwięeej, że z punktu wi- ivirzystw
t Z J * J S S Z  < * * .  gospodarczego, ,,M io Jo w ic„ ie t»K , J ^

r, • L . . .  , I Aa samym wstępie autor stwierdza, że sto- nie przyniesie Czechom pożądanych korzyści.
Zmiana konstytucji jest trudna, chociaż -

W posiedzeniu Państwowej Rady Oświece- 
,, ,  . . . .     . . . .  D‘a Publicznego, o którem wczoraj już dono­

ry . . . . '.a®a'. ^ órj u :-iiu. j l a ,e-l autor to najlepiej widzimy z cizialal- uczestniczyli prawie wszyscy kuratoro-
_W Ostatnie u czasach dużo pisze się. o zbli- nosci rożnych orgamzacyj niemieckich w Cze- wie ora7, przedstawiciele szkól wyższych. Był 

zenm polsko-rzeskiem i dziwie- s,ę należy, że, choslowacji. Niemców oszczędzano, dano hn'M ąc rektor Uniw. W arsz, Pieńkowski, dalej 
praca na tem polu dotychczas napotyka n a . pełną .swobodę działania, przez co wzmocnili p ro t Stofky pełnią obowiązki rektora. Uniw. 
rezne Trudności, zwłaszcza na terenie śląska oni swoje pozycje, tak, że rozzuchwaleni pro- j Lw0wskieg0 i daremnie czekający na wybór, 
czeskiego,_ gdzie w bezpośrednim kontakcie ży- wadzą, dzisiaj jawnie antypaństwową działał- następnie prof. Stan. Estreicher z Krakowa

ne grupy środka o tem nie myślą. W r v  ? u Rodowości. Co jest tego ność i irredentę. jrektor Akad. Górniczej Takliński, rektor lwów-’
c . I Ą 7  3: o naj epicj oświetla znany pov>-, I* a 6,ąsku Ciesz. gl6wną, rolo odgrywa • 3klej Akademji Weterynairji Janowski Z pro-

ia.-u-l naszego narodu — prezes tice osvftty lWovó“ (czeska Macierz), żyjąca fClSOrów przybyli ponadto prof. Jakubski z Po­
znania, Ehrenkreutz z Wilna, Czerny ze Lwo­
wa. N,a Wroczyński z Warszawy. Parlament re- 
prezentowali pos. Jaworska, przewodnicząca 
komisji oświatowej i sen. Zakrzewski, przewo­
dniczący senackiej komisji oświatowej. Ducho­
wieństwo wszystkich wyznań miało także 
swych przedstawicieli. Wreszcie byli przedsta­
wiciele literatów-... jp. Kaden-Bandrowski), to- 

oświąt,owych, izb przomyslowo-han- 
i rzemieślniczych, zawodowych orga- 

nizftcyj nauczycielskich etc. Ogółem w zebra-
liczbowo możliwa bo w n rz e c ,W  czterech T V ° mi?d,z/  Po.lakami \ Czechami _ na Ślą- Niestety, na Śląsku Ciesz, dzieją się jeszcze nia uczestniczyło blisko 60 osób. -■ ‘
naiHi/szych lat wtuiwi nm Tiiervli-n wic. '  '!!• CmszynsKim me jest jeszcze taki, jakby inue nadużycia, które przeczą jakiemukolwiek Przemówienie p. prćmjera nacechowane by-
kszości dwu trzecich3 ale" zatwierdzania S? z-vc^ ’ć należało. Brak wiary, nieufność, srowianofilstwu tamtejszych czynników czes- ]0 optymizmem i zadowoleniem ze swej pracy.
rn e z  w rh ra e  takiei uchw alf f °  powody’ ™ in t?k kterych Ilie może d° j5ć kich- 0to kilka ^ ą c y o h  przykładów, jak wy- Co było dawniej, to zh nieodpowiednie. „Re-
KortPzy d0 ugruntowania się zgodnego współżycia i wieranie presji na gospodarczo słabe jednostki, organizacja" daje znakomite wyniki, szkolni-

,. , , . . , , .  przyjaźni polsko-czeskiej. Przyczynę tego zja- zmuszanie ich do wstępowania do czeskich or- CłW-j nosterAiic naprzód
w P4 towWwy piem- ^  ?*  Ky- gK.W? ie W “ eza,łatwi°- gwiizacyj politycznych i oświatowych, zmusza-[ P. premjer opierał się na cyfrach statysty-
szvm rzedzie skierowanych przeciw r S  ,dot^ hcza! ,k.weiStl' »n*Jsw>sc« polskiej na me rodziców polskich do posyłania dzieci do cznycu, którym przeciwstawiane są inne obli- 

i Śląsku Cieszyńskim. , j szkół czeskich, nie wyłączając nawet gróźb <>zenia. Np. liczba dzieci nie mogących się u-
Kraj ten, zamieszkały przez loiakó-Wj a  wyrzucenia z pracy. ! czyń wynosi według p. jiremjora tylko 458 tys.,

częściowo przez Czechów i Niemców, przed-1 Ludność polska w Czechosłowacji — jak natomiast wedle innych zbliża, się do 1 miljo- 
stawiał zawsze ciekawy problem narodowo- stwierdza dr. Król — jest elementem lojalnym na.
ściowy. Stosunki narodowościowa w poszczo- i niejednokrotnie dała tego dowody. Fakt, że, Mówiąc o naczelnej myśli wychowawczej o-
gółnych gminach zmieniały się w- ciągu lat się broni przeciwko gwałtom, nie może ł / ć  świadczył p. Jcdrzejcwiez, żc jest nią przemia-
dzięki intensywnej germanizacji i czechizocji, uważany za objaw wrogiego stosunku do pań- na psycDikl młodzieży i całego społeczeństwa

dzisiejszą chwilę charaktaryzują rozmowy skierowanej przeciw tubylczej ludności poi- stwa. Każda mniejszość musi bronić się prze- w kierunku wzbudzenia i wyrobienia poczucia 
państw we dwójkę 5 w cztery oczy. Jest t-o skieJ- wynaradawiania Polaków używano ciwko asymilacji i byłoby .śmiesznem, ażeby w  ̂solidarności państwowej. Tak pojęte wycho- 
w dużym stopniu reakcja po dwuletnich dy- kościoła, szkoły i przedsiębiorstw przemysło- -tem dopatrywano się irredenty. wanie państwowe nie wyklucza wychowania
skusjach zbiorowych na konferencji rozbro- "Tch, które wywierały swój wpływ za pośre- Pogląd prof. dr. Króle na stosunki polsko-( narodowego, a spory na* ten tem at’uważa p.
jeniowej. Świat przeżywa przesyt gadaniny, dnictwem podwładnego sobie personelu. czeskie odbił się głośnem echem w kraju. Lu- premjer za bezprzedmiotowe,
międzynarodowej. Ale również bardzo da-! Po podziale Śląska Ciesz, bój na tym t-e- dność polska przyjęła go z prawdziwą, wdrzię- w  sprawie podręczników i -książek szkol-
leki jest od entuzjazmu dla tak zwanych renie jeszcze bardziej sie zaostrzył, ogranicza- cznośeią jako dowód, że są ludzie w narodzie nych p. premjer zwrócił uwagę na obniżanie 
rozmów bilateralnych. j W  się przedewszystkiem do walki między czeskim, któ-rzy odczuwają krzywdy Polaków, 1 cen. Zapomniał jednak obliczyć, ile książek
Nie mniej jednak rozmowy te sio toczą 1 Czechan,i 5 Polakami. Winę tej walki bra-to a zarazem są- i prawdziwymi przyjaciółmi idei pt>szł0 T,a marne z powodu wycofania dawnych

- ’ - - ‘ bójczej przypisuje dr. Kral Czechom, którym zgody polsko-czeskiej. | podręczników i jakie ogromne wydatki mieli
zarzuca, że nie umieli dotychczas rozumnie Należałoby sobio życzyć tylko, aby idea z tego powodu rodzice.
rozw iązać k w estji polskiej w swym kraju i nie zbliżania polsko-czeskiego miała w ięcej takich. Co do opłat akademickich, to zdaniem p.
potrafili poczynić odpow iednich ustępstw  Po- zw olenników , jakim jest prof. dr. Kral, a wów- j ministra dały ono wynik pomyślny, gdyż licz-
lakom, aby ich pozyskać do walki z wrogami czas piożemy się spodziewać, żc wzajemne sto-] ba studentów,' którzy - porzucili stwdja, nie
państwa — Niemcami. Jakie rezultaty ź tej eunki między oboma narodami będą sio coraz' nrzekra
walki przeciw Polakom osiągnęliśmy — mówi pomyślniej rozwijały w przyszłości. P.

oraz w innym sposobie rządzenia.

Rozmowy z Niemcami.
N a ten  temat, poświęca artyku ł wstępny 

„K urjer Poznański", stw ierdzając na wstę­
pie. że

l

Prowadzi je  Polska, prowadzi Francja, nie 
mówiąc .już o 'Włochach i Anglji. A propos 
rozmów polsko-niemieckich paryski kores­
pondent „K urjera W arszawskiego" donosi 
swemu pismu, że do Paryża nadeszła z Ber­
lina wiadomość, iż pod wrażeniem (?!) opi- 
nji francuskiej ze strony polskiej daje się 
jakoby odczuć, tendencja zwolnienia tempa 
rozmów polsko-niemieckich. Dalszy prze­
bieg tych rozmów m a teraz zależeć od ewo­
lucji rokowań francusko-niemieckich.

A więc w zwolnionem tempie. ę~;

Komornicy.
Życie społeczne Polski p rzenoś się co­

raz bardziej do sali licytacyjnej. Tam za­
czynają się likwidować naw et sprawy poli­
tyczne,* jak  sprawa brzeska. Ruskie zaś „Bi­
ło" przynosi wiadomość z zakresu polityki 
naród owoś ei owej:

„W dniu 11 grudnia b. r. o godz. 13-tej

Litwinow w Rzymie.
Rzym a Moskwa. Stosunki rosyjsko-włos kie. — Polityka wschodnia Wioch. — O ezern 

rokowano w Rzymie.
(Korespondencja własna).

dobra „Narodnego Domu" we Lwowie".
W arszawski -Dzień Dobry" zajmuje się 

stosunkam i wiejskiemi, a  mianowicie epilo­
giem sądowym walki rodziny chłopskiej 
z sekwestrat-orem:

„Wieśniacy odwołali się do Sądu Apela­
cyjnego, który uniewinnił Dąbrowskich, n- 
znająo, że czyn komornika był bezprawny 
i jako taki mógł być odparty nawet czyn­
nie. Zachowanie się Dąbrowskich Sąd uznał 
jako obronę konieczną,

Dąbrowscy złożyli również skargę do 
Sądu Grodzkiego w Stoczku Węgrowskim 
przeciwko komornikowi o pobicie. Sąd ska­
zał komornika na 150 zł. grzywny, z za­
mianą na 10 dni aresztu".
Lwowski „W iek Nowy" opisuje stosun­

k i miejskie:
„Wczoraj popołudniu do mieszkania ro­

dziny Feinerów przy ul. Torosiewicza 15, 
przybył sekwestrator Urzędu Skarb. Jakób 
Kamiński, celem dokonania zajęcia rucho­
mości za podatki państwowe. W trakcie 
spisywania przez sekwestratora znajdują,

Rzym, w grudniu. 
Spotkanie Litwinowa z Mussołinim w Rzy­

mie stało się niemałą sensacją. .W momencie, 
kiedy światowa sytuacja polityczna zdaje się 

j być napięta do ostateczności, kiedy odraczana 
w południe w kancelarji rejenta Zygmunta i konferencja rozbrojeniowa i kiedy świa- 
Groblow&kiego we Lwowie przy ul. R-utow-, ęowy kryzys gospodarczy dochodzi do punktu 
skiego 3, będą. sprzedane w drodze licytacji kulminacyjnego, sowiecki komisarz spraw za­

granicznych Litwinow, zaledwie tylko osiągnął 
uznanie swego państwa ze et.rony Stanów Zje­
dnoczonych, przyjeżdża do Rzymu, aby kon­
ferować z Mussolinim, który właśnie n ie 'ta k  
dawno oświadczył, że najzaciętszą walkę pro­
wadzi z komunistami. Litwinow przyjeżdża na 
zaproszenie Mttssoliniego i zostaje nadzwyczaj 
serdecznie przez niego przyjęty. Czy ma to 
oznaczać zmianę przekonań Mussoliniego? 
Wcale nie; wizyta Litwinowa w Rzymie idzie 
po Iinji włoskiej polityki zagranicznej, a sen­
sacją jest tylko moment wizyty.

Dobre stosunki pomiędzy Włochami a  Zwiąż 
kiem Sowietów datują się już od dłuższego 
czasu. Już- przed dziowęciu laty pomiędzy obu 
państwami zawarta została «m«wa handlowa, 
od tego czasu stało odnawiana; dodać Pray- 
tem należy, że wymiana towarów jest co rok 
intensywniejsza, a platforma, na jakiej wymia­
na ta  się odbywa, jest coraz to szersza. So­
wiecka Rosja jest obecnie dla włoskiego prze­
mysłu ciężkiego doskonałym rynkiem zbytu, 
z drugiej zaś strony Wiochy pokrywają znacz­
ną część swego zapotrzebowania zbożowego 

. _ w’ Rosji sowieckiej. Z powodu rosnącej samo-
c.ych się w mieszkaniu rzeczy, obecni dwaj Wysta,rC7airiości Włoch pod względem produk-
Feinerowie poczęli sekwestratorowi robić c -  zbożowej wprawdzie ostatnio dowóz zboża
trudności, zapodając fałszywe dane, a w z -p>as-  sję zmniejszył, ale Włochy zamiast zbo-
czasie wynikłej na tem tle kłćtni kupiec j 
Adolf Feiner rzucił się na Kamińskiego i ( 
ciężko go pobił. Sekwestrator zmuszony bvł

• . “T •   1. m m ■ I AM A11 . _ aR  n il LI-Xma A .3 A.1uciec się do interwencji policji, która Adol­
fa Feinera aresztowała".
..Kurjor W arszawski" porusza stronę pra 

\vną zagadnienia:
„Minist. Spraw Wewnętrznych wystoso­

wało do wojewodów okólnik, w którym po­
leca przeciwdziałać akcji zawodowych li­

żą sprowadzają z Rosji inne produktu, miano­
wicie drzewo i naftę. I właśnie nafta mocno 
oddziaływuje na politykę Włoch w stosunku 
do ZSSR, bowiem kwestja nafty jest punktem 
ciężkości włoskiej polityki wschodniej.
' Mussolini jest zdania, że przyszłość prze­

mysłu zależy w. większej mierze od nafty, niż 
od węgla. Mussolini starał się ugruntować swe 
wpływy w Iraku, jak również upływ na pro­
dukcję nafty w północno-wschodniej Persji. 
W polityce tej jednak napotkał na silny opór 
ze strony Anglji a częściowo również zo stro-

przekracza- normalnego -ubytku w latach po­
przednich. Czy jednak mógłby ktoś udowod­
nić. że podwyżka opłat nie odbiła się np. na 
odżywianiu młodzieży? Tak, studenci chcą się 
uczyć i plącą wysokie opłaty, lecz jakie pono­
szą ofiary!

W dyskusji nad przemówieniem p. premje-. 
ra zabierali g-ios pp. woj. Grażyński, prof. Mi­
chałowicz, p. Staszewski, prof. Jakubski, po3. 
Jaworska, Fr. Tomanek, prof. Zakrzewski, p. 
Kasperowiczowa, prof. Czerny, rektor Pieńków 
ski, prof. Mikulowski-Pomorski, rektor Janow­
ski, wiz. Poniatowski, p. Machowski, dr. Jabo- 
da Żółtowski, Wlad. Grabski i p- Morawski. 
Ogółem 17 osób. i

Odpowiadając w dyskusji p. premjer omó­
wił zagadnienie pomocy docentom w szkołach 
wyższych.

Na zakończenie dziękował za „wysoki i rze­
czowy-" poziom dyskusji.

Całe posiedzenie trwało 4

które wprawdzie do Ligi Narodów należą, ale

godziny

ny Francji, i dlatego zmuszony był szukać in- odnoszą się do tej instytucji z nieufnością, od- 
nyeh źródeł zakupna. Skierował więc swą uwa noszą się krytycznie do zagadnienia rozbroje- 
gę w kierunku Ror.jl sowieckiej, której wów- j nia. Oprócz tych negatywnych spraw w ra- 
ezas dawała się we znaki silna konkurencja chubę tu wchodzą i interesy realne, pozytywne, 
angielska i amerykańska, a dla której odbior-, Świadczy o tem podpisanie paktu o nieagresji, 
ca taki, jak .Włochy, był wielce pożądany. j który wprawdzie^ drtychczas jeszcze^nie został 

Faszystowskie Włochy tem łatwiej mc-gą,
utrzymywać dobre stosunki handlowe z Rosją 
sowiecką, bo ta  nie wchodzi w grę jako bez­
pośredni przeciwnik Włoch. Na tej czysto han­
dlowej platformie stosunki włosko-sowiedde 
mogły rozwijać się nadzwyczaj korzystnie, co 
prędzej czy później musiało wywrzeć odpowie­
dni wpływ na wzajemne współżycie.

Obecny stan tych rzeczy opiera się na. 
współnem negatywnem stosunku obu państw 
wobee niektórych kwestji. Rosja sowiecka, któ 
ra nie jest członkiem Ligi Narodów, i Włochy,

ratyfikowany, ale jiuż umożliwia zbliżenia poli­
tyczne między temi państwami w ramach poli­
tyki światowej i europejskiej.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że pod­
czas narad rzymskich obaj mężowie etanu zaj­
mowali się przedewszystkiem najbliższemi lewe 
fc-tjami. tj. sprawą stosunków w Eiuropie po 
ostatnich wypadkach na terenie międzynarodo­
wym i problemem Azji wschodniej. Jasnem też 
jest. że obaj starali się rozszerzyć swe pole 
działania przy wzajemnem poparciu.’

R. W.

Dziś w  „U C IE S Z E "
arcy d z . p ro d u k c ji e u ro p e jsk ie j .

Szereg artystów i reżyserów, którzy 
opuścili Niemcy hitlerowskie dał po­
czątek  nowei wielkiej produkcji fil­

mowej w Wiedniu.

eta

cytantów.
Minist. poleca, aby policja przystąpiła 

do rozbicia band zawodowych licytantów, 
oraz uniemożliwiła , tworzenie się takich, 
band na przyszłość". I
Tyle wiadomości na jeden temat z _ ży- j 
społecznego, zebranych w jednym  dniu... i

Film wytwórni Ciuć w Wiedniu. Naiwniejsza artystka Europy, odtwórczyni głównych ról 
* filmu „Metropons" -  „Alraune" -  „A iantyaa 

BRYGIDA MtkM w arcyfilmie, w którym stwarza swą na lepszą rolę

HRABINA de MONTE CHRISTO
Komedja awanturnicza -  sensacja, humor, wystawa. -  Sęęnarjuaz M. WaUera Reizch*^reiy- 
serował G. Rabinowjcz do niedawna główny reżyser „Ufy wmnych ro ach; Rudolf Forster, 

H. Junkerman, Lucy Enslisch. — Ponadto tygodnik azwiękowy.
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Jla ziemiach  0 ? s p f t t e f .
Czy zarządzenie Inspektora Jest zgodne 

z ustawami?
Inspektor szkolny w Białymstoku zarzą 

■ ćlził, że na terenie szkół powszechnych mo­
gą być prowadzone następujące organizacje 
sźkolne: Koło Towarzystwa popierania bu­
dowy szkół, koło L. O. P. P., harcerstwo, 
spółdzielnia —  sklepik szkolny, szkolna k a­
sa oszczędności. Natom iast organizacje reli­
gijne należy uważać za nieistniejące, aż do 
czasu uzyskania zezwolenia władz szkol­
nych na ich prowadzenie. Takie zarządzenie 
inspektora szkolnego należy uważać- za 
wkraczanie w dziedzinę religijną . duszpa­
sterską, oraz sprzeczne z istniejącemi usta­
wami. gdyż nauczanie i wychowanie religij­
ne młodzieży należy do spraw i dziedziny 
Kościoła. Okólnik inspektora -wywołał wśród 
społeczeństwa katolickiego z-rozumiałe roz­
goryczenie. (KAP.).

Kina lwowskie zostaną zamknięte.
... Związek Teatrów  Świetlnych wojewódz- 

wa lwowskiego we Lwowie odbył w dniu 
1 b. m. nadzwyczajne walne zebranie, które 
stało pod znakiem prawdziwie kryzysowym. 
Ponieważ frekwencja w k !nach gwałtownie 
Spada w sposób zastraszający, tak , że stan 
ten grozi zupełnej ruinie kinoteatrom , prze­
to bardzo poważnie omawianą była koniecz 
ność przejściowego zamknięcia kin, a bo ce­
lem przynajmniej częściowego zmniejszenia 
strat.

W  ożywionej dyskusji dano wyraz ubo­
lewaniu, że M agistrat lwowski, pomimo, że 
olbrzymią cześć obrotowej gotówki z kin 
inkasuje dla Gminy m. Lwowa, Czerwonego 
Krzyża i Funduszu Pracy, zupełnie nie 
idzie kinoteatrom  na rękę. t  tak, sprawa^ ob 
niżenia podatku widowiskowego, w której 
u cl a waty sie kilkakrotnie delegacje właści­
cieli kin. u tkn°ła n a  biurku referenta. Spra­
wa nowego zniżonego cennika za pm d elek 
tryczny jest w dyrekcji M. Z. E. już od 
przeszło roku w fazie studiów i kalkulacji 
i niezd olano jej dotąd w y  kalkulować. Po 
dyskusji postanowiono wysłać delegatów do 
władz wojewódzkich.

Trefne ozy koszerne?
Na terenie rześni miejskiej w Łodzi praco­

wali prócz rzeźników zawodowych, t. zw. ,,rze- 
zacy“, którzy za rytualne czynności przy ubo­
ju pobierali opłaty. W większości rzezacy wy- 
nnimowa.ni byli przez rzeźników hurtowników. 
Od 1 grudnia przejęła opłaty gmina żydowska

Nowe polskie okrętu oceaniczne
W lokalu dyrekcyjnym  linji „Gdynia.- 

Ameryka** w Warszawie odbyła się onegdaj 
konferencja prasowa, zwołana przez naczel 
nego dyrektora linji p. A. Leszczyńskiego. 
Na konferencji przedstawiono plany linji, 
opracowanych na rok najbliższy, oraz wy­
niki działalności w kończącym się roku spra 
wozdawczym. Najbardziej emocjonującym 
tematem obrad, który wywołał ożywioną 
dyskusję, była wiadomość o nowych okrę­
tach, zamówionych w stoczni włosk’ej Mou- 
falcone. Otóż stocznie te przystępują obec­
nie do prac nad budowa dwóc^ dużych stat 
ków oceanicznych, pojemności po 15 tys. 
ton, statkóvr, przeznaczonych zarówno do 
utrzvm yw an'a komunikacji z Ameryką, jak  
i do dorocznych wyc'eczek turystycznych. 
Okręty, których koszt wynosi 30 miljonów 
złotych, a których wykończenia należy się 
spodziewać w połowie roku 1935. urządzo­
ne beda zgodnie z wymaganiami najnowszej 
techniki nawigacyjnej, gwara-ntującemi zu­
pełne bezpieczeństwa, w-ygnde. komfort, 
szybkość i taniość wzekwdu. Podróż do No­
wego Jorku bezpośrednio 7 Odynj nrzez

Zwid na pokładzie jednego z Och dwóch 
okrętów', trwać będzie tylko osiem dni.

W przyszłorocznym planie tuwstycznym  
przewidziane są. miedzy innemi dwie intere­
sujące wycieczki: jedrta kwiern'owa % Gdy­
ni przez Casablanca na wysn->' k an a ry jsk i 
5 na Maderę, druga, letnia na Islandię i na 
Fiordy. Wnosząc z odczytanych na konfe­
rencji sprawozdań, polskie wycieczki 'mor­
skie zdobywają sobie coraz większe wzięcie 
i n ia n ie .

Linja lewantynska, zainaugurowana w koń 
cu wReśnia b. r.. ? obsługiwana przez okręt 
,.Pa/c>va“, iw  wiją się pomyślnie. Zawarta 
z rząd&m palestyńskim . umowa, zabezpiecza 
tei linii duży kontyngent emigracyjny : uła­
twienia paszportowe dla turystów. Rejsy 
;,Polonji:: odbywają się w* dalszym ciągu rC 
gularnic miedzy rortem  Konstanzą, a H a;fą 
i Jaffa  z postoiem w Stambule i P 'reus'e. 
Po kilkimastodniowej przerwie. — pierwszej 
połowie stycznia, roku przyszłego, a prze­
znaczonej na częściowy remont okrętu „Po­
lonia** powróci na swój sdak  i wznowi swe 
burs’- według zgól'v u«i-ilnnogn rozk ładu .'

Dziś i ce<łz’ennte ..WAND*' teatrze iwietlmym 1

w j.umwMiiSUi

Bezkonkurencyjny, kapitalny program komedjowy. Film za klórym szaleje dziś cały świat-

*&lRdat W hit
Upojna p;eśń m łości i rozkoszy Szampańska komedja wrzawy, śmiechu tańca, porywających 

melod'i. ekscentrycznych orzvgód i arcypikantnych awanturek. W rolach ełńwnych

S ‘ Fiwcszka Gaa! S ,  zóke Szakal PaWE' M i p r  IR H I P f j
Reż. G e z a  B o ly a r y  Twórca filmów C. K. Komemenda serc. Śpiew całus dziewczyna 

Szalony wir zdarzeń i wypadków, niezwykle komiczne «ytu cje — olśmiewajsca przeoychem  
wystawa. — Arcydzieło to stanowi dziś największą sepsac:ę kin całego świata i zostało słusz­

nie zańczone do rz°du nailepszych komedyi europejskich.
Ponadto w prodgramie najnowszy tygodnik dźwiękowy. Początek seansów o godzinie 5, 7, (CIO 

w niedzielę i  św ięta od godziny 3 po południu. 1
Sala dobrze osr/ana Program Nr. 11.

W pi&tek 8 bm. o g. 11.30 przedp. W sobotę 9 bm. o a. 3 pop. W niedz. 10 bm. i i2 przedp

Poranki fi rnowe :Serc8  o lb rzym a  J Ą  Wallace Bserj *273%*.'

Z  c a i e g a  ś w i a t a .

Ojcies iw. zwiedza Papieską Akademję 
Nauk.

We środę popołudniu Ojciec św. zwiedził w 
ogrodach watykańskich „casina di Pio IV“, 
gdzie mieści się siedziba Papieskiej Akademji

Sędzia skazany za brak nadzoru 
nad rejentem. ■ •

Niezwykły proces, taik ze względu na oso- 
co rzeza,kom nie przypadło do ,gustu. Na znak bę oskarżonego jak i tło sprawy toczył się 
protestu ubijali bydło na terenie rzeźni p°d- onegdaj przed Sądem Najwyższym. Była to 
miejskich za Łodzią, a więc w Chojnicach, Ru- sprawa sędziego Makowa ze LwOwa, który
dzie Pabianickiej itd. Zarząd gminy żydów- po przeprowadzeniu kontroli nad kancelarją Nnoy| JJnce.(( nie<lawno
skiej obwieścił wobec, tego, że mięso pochodzą- rejenta Czechowskiego w Buczaczu mimo usta- 1)kończono nowa au]ft do 7ebra"ń len h_ 
ce z uboju poza Łodzią jest trefne i niedosta- lenia nadużyć sięgających kilku tysięcy zło- powraeaj do gwyeh* apartamentów Papież od 
t-eczmie oczyszczone. Rzecz jasna, że niemal tych, me wyciągnął z tego urzędowych kon- odnowioną Grotę> ściśle odp0wiadaią-
wszyscy żydzi zaprzestali kupować'mięsa ko- sekwencji, litując się nad rejentem, który obie- cą Grocie w Lourdes. (Akademia Nuovi Lin- 
szerne u rzeźników, uznając je za trefne, tak cywał pokryć straty i błagał nadzorującego sę- ce;it mzwana tak ^  odróżnieniu od „Accade- 
jak to nakazywała gmina. Rzeźnicy, narażeni dziego, by go me gubił. im5a dei Lincei.ę dzisiejszej Accadcmia Reałe,
na znaczne straty stanęli okoniem i wstrzyma-1 Gdy nadużycia po pewnym czasie wyszły ufundowanej w Rzymie w r  1603 przez księcia 
li całkowicie ubój. W ten sposób żydzi łódzcy jednak na jaw, rejenta Czechowskiego usunię- Federico Cessi założona została przez Piusa IX 
pozbawieni zostali wołowego i cielęcego mię- t 0 z jego stanowsika, zaś sędziego Makowa w r. 1847_ pL0ZSZerZ0na przez Leona XIII w r.

tów zawijających do portu witali kolumnę wol­
ności z puharami w ręku. Wieczorem wszyst­
kie restauracje obchodziły uroczyście powrót 
„mokrego reżimu". Przed pałacem prezydenta 
Roosevelt-a odbyła się defilada modeli, symbo­
lizujących pochód Bachusa. W kilku miejsco­
wościach spalono demonstracyjnie manekiny, 
mające wyobrażać prohibicję.

t Samolot do wyrzucania ,,worków 
pocztowyeh“.

Niemiecka linja lotnicza „Deutsche Luft­
hansa,*‘ obsługująca linję pomiędzy Anglją a 
Niemcami, używa obeenio nowego typu samo­
lotów JU 52, posiadającego szybkość 250 km. 
na godzinę, zasięg 1666 km. i zdolność nośną 
2 ton. Jeden z takich samolotów wylądował 
onegdaj w Cray don i zwrócił uwagę władz ceł 
nycih z powodu komory, umieszczonej w pod­
woziu wzdłuż całej długości kabiny. Załoga 
niemiecka wyjaśniła celnikom, że komora jest 
r.a razie nieużywana, służy jednak do przewo­
żenia worków pocztowych i posiada przyrząd 
do wyrzucania ich na lotniska, na których sa­
molot nie ląduje. Ponieważ według przepisów 
międzynarodowych, dotyczących nawigacji p° 
wietrznej, zrzucanie ciężarów w locie nie jest 
dozwolone,, w angielskich kołach lotniczych 
zrodziło się uzasadnione podejrzenie, że są to 
samoloty, przystosowane do potrzeb wojen­
nych i ich przeznaczeniem jest zrzucanie bomb.

PORWANIE SENATORA PRZEZ BANDY­
TÓW. Z Chicago donoszą, iż senator James 
Hamilton Lewis (Illinois), który w Dallas w 
Texsie miał wygłosić odczyt o uzdrowieniu go 
spodarczem, znikł bez śladu. IstDieje obawa, 
że senator został uprowadzony przez bandy­
tów celem wymuszenia okupu.

P e s ł s m  S t a n ó w  Z i s d n .  
w Sowiaftach.

‘■a koszernego.

Utratą cka przypłacił uchylenie się 
tm w o lsk a .

1922),pociągnięto do odpowiedzialności karnej. | 1887f w dzisiej.szej p08te<5} trwa od r.
Sąd Okręgowy we Lwowie, uznając winę (KAP.) _ 

sędziego Makowa, skazał go na 6 miesięcy j n  u - .
więzienia, zawieszając jednak wykonanie kary.! * A p o rte r JJSZit a rcy b isk u p 6łfl

J . Turski w Lubartowie koło Lublina, chcąc | i^a skutek kasacji założonej przez oskarżone-j Na niedawno odbytem zebraniu sprzedaw-
dziennika katolickiego „Catholie bulle 

Paul w Stanach Zjednoczonych A-
, . . i tem samem wyrok F

Lustmana z poleceniem przeprowadzenia na sędziego Makowa stał się wyrokiem 
Turskim odpowiedniej operacji, w której na- tnOcnym.

o. rursKi w jjumiua, -uv.<v„;1vj3 gKUTeK Kasacji zaiozonej przez osKarzoue- mec
uniknąć służby w wojsku, zwrócił się do Jo- g0 sędziego sprawa przyszła wczoraj podv roz- cćw dzienn 
zefa Mizerskiego z prośbą o radę. Mizerski poznanie Sadu Najwyższego, ktÓTy jednak k a-(tin*‘ w- St.
skierował go do swego przyjaciela,^ felczera sację oddalił i tem samem wyrok skazujący meryki Północnej między innymi

stępstwie byłby on uznany za niezdolnego do 
służby wojskowej. Lustman chętnie podjął się 
przeprowadzenia zabiegu. Skutek zastrzyku,

przemawiał
prawo- dci młoGoeianyek kolporterów ks. arcybiskup 

jMurray, Cjnnwindaiąc, jak to on sam jako 10-

NOWY KSIĄDZ BISKUP PRZEMYSKI. W
dokonanego w oko, był ,,pożądany", gdyż; związku z notatką o nominacji księży bDku- 
Turski na komisji przeglądowej uznany był ja­
ko niezdolny do służby w°jskowej, ale wkrót­
ce potem... oślepł zupełnie na jedno oko. Obec­
nie sąd okręgowy w Lublinie skazał Turskiego'

pów przemyskich, nadmieniamy, że ksiądz bi 
sgup Barda narodził się w roku 1880, a nrekGru­
zowany został w dniu 10-sro hnca 1931.

j łetnl chłopiec został sprzedawcą gazet. Pewne­
go dnia wyprosił od matki pięć centów i z ta­
kim kapitałem zakładowym rozpoczął kolpor­
taż. Niewiele mógł nawet i w owe czasy kupić 
za te pieniądze, ałe co sprzedał jedne minm 
ry. kupował drugie i przy takim ciągłym obro­
cie miał pod wieczór 3 centy czystego zysku.

na 6 miesięcy, Mizerskiego na rok, a Lustmana 
na półtora roku więzienia.

Dwaj chłtTGy utonęli w studni.
W kołonji Gościków w pow. konińskim zda 

rzył się wstrząsający wypadek, który spowo­
dował śmieTĆ dwóch chłopców. Przy studni w 
zagrodzie jednego z gospodarzy bawili się 
dwaj jego synowie w wieku, jeden 6 lat, drugi 
4 lata. W pewnej chwili młodszy poślizgnął się 
i wpadł do studni. Widząc ten wypadek star-

ZA SAMOWOLNE OBNIŻENIE ZARÓB- Zachęcony takim wynikiem, tak sprężyście za- 
KÓW ROBOTNICZYCH. Sąd starościński w jął się pracą kołporterską, iż w niezbyt dłu- 
Łodzi skazał na wniosek inspektora pracy gim przeciągu czasu uciułał sobie z. zarobków 
współwłaściciela firmy Rassalski i Ska: Rassal- dwieście dolarów, to jest sumę, która pozwo- 
skiego, Foglera i Dreslera każdego na 2 mie- liła mu wstąpić do szkoły średniej. Jako więc 
siące bezwzględnego aresztu za samowolne ob- sam były kolporter, arcybiskup gorąco zachę- 
niżenie zarobków robotniczych wbrew obowią- cał swych ^młodszych kolegów" do gorliwego 
żującej umowie zbiorowej i za przytrzymywa- kolportowania „Catholie bulletin", nie szczę- 
nie poborów robotniczych. jdząc im przytem rad praktycznych ze swego

SAMOBÓJSTWO DEFRAUDANTA. Urzęd- wIasTie=0 r5ô vl;u1czema- (NAP.)
. ..r__— -   (__ . nik wydziału dla spraw bezrobocia w magi-j w (JniU Zniesienia prohibicji.
szy brat. zamiast wezwać rodziców, pospieszył stracie kaliskim Aleksander Zajcew zbiegł po ? ^  T , 7 .. , . . .  . . . .
bratu z pomocą, siły go jednak zawiodły i chło dokonaniu defraudacji w wysokości 8.000 zł.' .. Z Jorku donoszą, te  zniesienie prohibi-
pr.k wpadł do wody. Cały ten wypadek uszedł Po ucieczce napisał do zarządu miasta list, w w Stanach^ Zjednoczonych wywołało wiel-
uwadze rodziców i domowników i obaj malcy którym doniósł, że dnia 3 bm. odbierze sobie kie podniecenie. O godz. 17 wszystkie radjo-

1 życie Zajcew pojechał jakoby w kierunku Po- siac!c amerykańskie przerwały swoje emisje,
I znania, gdzie rzekomo zamieszkiwała jego na- a*T staci‘ waszyngtońskiej cgłosze-
!rzeczona Tymczasem Zajcew pojechał do O- nie oczekiwanej deklaracji rządu o zniesieniu 

odbyła sie rozprawa syna strow-a . ^  ^  zj^ zeD|„  kolacji, za którą prohibicji. W tejże chwili na ulicach N. Jorku
"  nie zapłacił wskoczył, bez palta i czapki do ukaza5°  sję kilkanasCe naładowanych trunka-

pociągu wracającego w kierunku Kalisza i o- mi samochodów ciążow ych, podążających do
debra! sobie życie wystrzałem z rewolweru. rÓ!̂ cl] ^ ta u ra c y j ! hotel, Uprzedzone przez 

J rad jo okrę-y otworzwly zamknięte przez szereg
lat swoje bary i restauracje. Pasażerowie okrę-.

utonęli.
SKAZANY NA POWIESZENIE.

W Płocku odbyła sie 
rzeżnika z Nowego Modlina 24-letriego Niemca 
Roberta Reszke, który zamordował urzędnika 
w Błoniu Roberta Wermana i zrabował 340 zł. 
w gotówce. Reszkego 6kazano na karę śmierci 
przez powieszenie.

mianowany został William Bullit (po lewej 
stronie). — Ilustracja przedstawia pożegnanie 
Bulli-ta z prezydentem R,ooseveltem przed wy­

jazdem do BuTopy.

Od Wydawnictwa.
P ro s im y  P. T. A b o n en tó w  

o n a d sy ła n ie  p r e n u m e r a ty  za

' grudzie] i
R ów nocześn ie  zw raeam y  s i f  

do w szystk ich  a b o n e n tó w  za ­
leg a jący ch  z p r e n u m e ra tą  z go­
rą c e m  w e zw an iem  aby  zechciej f 
n iezw ło czn ie  za leg ło śc i w yrów - 
aać.

i
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J i i n o .
Film z życia 'PolaScdw

w Czechosłowacji.
Prasa czechosłowacka często

Polowanie na rekiny.
Kto był kiedykolwiek w  Chinach go-

zamieszcza 1 SCiem M;rnożnTch i™pców. negocjarotów, ar- 
artykuły i notatki z życia Polaków w Czecho-1 c!lil'1f klcl1’ ! en musiał na przyję-

2 uznaniem, że nm iej-1 obo ^ zk 0^'0 skosztować ^jeden z uaj- 
większych przysmaków kuchni wytwornej

Słowacji, stwierdzając z uznaniem, ze mniej
tszość ta  jest najlepiej zorganizowana ze wszyst • ,  ± 
kich skupień Polaków poza granicami kraju, f  , . f  , 1  c> rawkę z płetw rekina. 
Zasługuje ona bowiem na wyróżnienie ze wzgle £ • ,  ,? cm,isk’ bc? te? °  da™  W  niem°-
du na wysokie uświadomienie narodowe i cen- j 0 ł)0mN 'le im -
ny dorobek na polu kultaralnem i gospodar- j . ’̂ ak smakuje ów przysmak? .Jak opo- 
czem. j władają ci, co go kosztowali, jest to rodzaj

Pragnąc szerszemu ogółowi dać możność S e r e t y  o mdłym, obrzydliwym dla podnic- 
pozcania życia i dorobku ludności polskiej w europejczyka smaku rozgotowanego
Czechosłowacji, sporządzono film pt. -Z życia ^leju. Ale dla Chińczyków jest to najlepszy 
Polaków w Czechosłowacji11. Projektowany lłrz.v®ma.k, na jaki potrafili się zdobyć ich 
początkowo film o długości 400 m. rozszerzo- ^ueharze. Pozatem płetwy rekina są bardzo 
no do rozmiarów 1.600 m. Film przedstawia aro?n potrawą. Dziesięć kilo plotw rekina 
obecny stan posiadania mniejszości polskiej, )v najlepszym gatunku kosztuje w Szangha­
je j dorobek w organizacjach: spółdzielczych, i lj lub Kantonie 80 do 120 dolarów, a w głę 
społecznych i wychowania fizycznego craz frag bl kra ju  dwa lub trzy ratzy tyle, 
men,ty a życia robotników polskich na Śląsku i Polowaniem na rekiny i dostawę ich do 
i Morawach. Piękne górskie krajobrazy Beski- sklaclów w portach zajmują się przeważnie 
dów śląskich dodają uroku temu pięknemu fil rybackie spółki chińskie, locz w Kantonie, 
mówi. Jeżeli pod względem artystycznym film Szanghaju, w Ifong-Kongu in tratny ten 
ten nie przedstawia wielkiej wartości, to z przemysł uprawiają również firmy rybackie 
punktu widzenia propagandowego i oświatowe. europejskie, przeważnie Anglicy. Korespon- 
go jest wytworem pierwszej jakości, gdyż n a -jd en t ..Daily Maik* wyruszył % Hong-Kongu 
leżycie ■wykorzystany wśród innych skupień ;n a  pokładzie małego parowca „Swatów11 na,

.. . _ i-i   r______________________ n , . .  , <■'"Polaków poza granicami może być przykła­
dem, co można uzyskać przez planową i zgod­
ną współpracę przy dobrej woli i zrozumieniu 
własnych interesów.

* * 8f d « w » i € M W

K a le n d a rz y k  n a rc ia r s k i .
Niedawno wyszedł z druku Kalendarz Nar-

polowanio ne rekiny. Stateczek, na którym 
mogło się pomieścić zaledwie pięciu ludzi 
załogi, oraz zapas zepsutego, cuchnącego 
jak morowa zaraza mięsa, służącego na przy 
mętę dla żarłoczy, ■wyruszył rano z przysta­
ni portu w Hong-Kong.

R ekiny łowi się na haki z przynętą w po 
staci kaw ału cuchnącego, zgniłego mięsa. 
Nad każdą burtą wystaje długa na 4 do 5 
metrów żerdź stalowa, cienka, ale bardzo

eiaiski 1933/3-4 wydany przez Polski Związek mocna. Przez blok na końcu żerdzi przerzu- 
Narciarski. Kalendarz ten ukazujący się poraź <’ona jw t długa lina stalowa. U końca liny

znajduje sie zakrzywiony, mocny hak; gdy 
statek  znajduje się już na wodach zaludnio­
nych przez rekiny, opuszcza się linę dość 
głęboko, a  hak z przynętą pływa, pod wodą. 
S tatek  zwalnia biegu, aby rekiny mogły 
dostrzec przynętę i poczuć jej zapach.

„Swatów", jak  opowiada korespondent, 
i dymał już z godzinę z wym iconem i linami, 
alo nic, żaden znak nie zwiastował jeszcze

Bil wodo ogonem, wyskakiwał na. dwa, trzy 
m etry wysoko ponad falo, skręcał się w luk, 
szarpał wściekle linę. Trwało to prawie go­
dzinę. Wreszcie siły potwora zaczęły się wy 
ezerpywać; uspokoił się, płynął wraz ze 
statkiem , a  woda obok burty barwiła się 
•krwisto. Lecz nie czas jeszcze bvło wycią­
gać rekina na pokład. Drapieżnik ten jest 
niesłychanie żywotny i wytrzymały, a przy 
tc-m przebiegły. Nieraz pozornie już martwy 
rekin, po wciągnięciu go na pokład, zaczął 
się rzucać. 1dć ogonem na prawo i na lewo, 
a każde takie uderzenie je«t w stanie nie- 
tylko zwalić człowieka, z nóg. ale przetra­
cić mu żebra. Dopiero po pewnym czasie 
przykrócono linę. przytłoczono martwego 
rekina do burty  i ..Swatów1' p-o^H-nąt z po­
wrotem do Hong-Koagu ze zdobyczą.

Dzisiaj przy użyciu do polowali na reki­
ny'' statków  parowych, o kadbibie żelaznym, 
nie naraża się załogi na niebezpieczeństwo. 
Dawniej ryba ot- chińscy, poluiąey na reki­
ny w małych drewnianych samnangach. rv- 
zwkowali w dziewięciu wyuadkach na dzie­
sięć swoie życie, rrdyż uderzenia zraiFoue- 
go potwora w boki i dno łodzi niejednokrot 
nie powodowały wywrócenie się kniehei łu ­
piny, a wówczas paszcza rakina uzbroiona 
rr ostre jak pila zeby. robiła lalki miedzy 
ratującym i się wpław rybakami.

M. K.

wych" schronisk, jak np. na Trośdanle (25 
miejsc), na Kazanowcu (schronisko P. T. T. z 
Drohobycza), oraz schronisko KS. „Czarni".

Przed meczem [traków — Belgja.
j Mecz piłkarski Kraków—Belgja w Brukse-
j H prowadzony będzie przez znanego arbitra 
| holenderskiego, Muftersa, sędzią zaś meczu 
Kraków—Zwaluwen, który odbędzie się w Ha- 

i dze będzie popularny arbiter Langenus.
W związku z tern warto zaznaczyć, że —» 

zdaniem prasy belgijskiej — wiadomość o nie­
znacznej a niezasłużonej porażce drużyny pol­
skiej w Berlinie, wywołała bardzo dodatnie 

I wrażenie w Brukseli, gdzie z tenj większą nie- 
• cierpliw°ścią oczekiwane jest spotkanie z pił- 
' karzami krakowskimi. Fakt, że Polska przegra­
ła z Niemcami tylko w stosunku 0:1, podczas 
gdy Belgowie ulegli niedawno reprezentacji nie 

'mieckiej w katastrofalnym stosunku 1 :8. po­
witano Brukseli jako zna.k, że Polacy sta­
nowić będą dla drużyny belgijskiej bardzo sil­
nego przeciwnika.

AUSTRIACCY HOKEIŚCI NIE PRZYJADĄ 
DO POLSKI.

Wiedeński „Eislatif Vereiii‘‘, ''zaproszony 
pr/.oz Polski Zw. Hokeja lodowego do wzięcia 
udziału w turniejach międzynarodowych w Kry 
niey i Zakopanem, odmówił niestety przyjaz-

zobowiązania się 
czasie w Szwaj-

6-ty zkolei, spełnia doskonale swe zadanie in­
formacyjne. Z dotychczasowych roczników o- 
statni jest może najlepszym, zawiera, bowiem 
bardzo bogatą treść i wiele wiadomości potrze­
bnych zarówno narciarzowi uprawiającemu tu­
rystykę jak i zawodnikowi. Poza programem 
imprez sportowych na sezon 1933/34 i składem 
organizacyjnym Polskiego Związku Narciarskie 
go, zawiera Kalendarz skrót kursu jazdy na 
nartach z ilustracjami dla początkujących. — złapania zdobyczy. W tom obserwator lewo- 

' Szereg ustępów poświęconych jest narciarstwu hurtowy, wskazał na smugę piany i wyim- 
sportowemu oraz narciarstwu nizinnemu. Naj- rzającą się raz poraź ostrą, tró jkątną plet- 
więcej miejsca zajmuje w Kalendarzu turysty- żariaraa. Jaszcze k ilka chwil i oto rekin 
ka narciarska^ umieszczono bowiem skorowidz złapał się na przynętę, połknął ><ak.' Teraz 
schronisk i stacyj turystycznych, spis przewód zaczęła się dzika scena walki olbrzymiego 
ników i map narciarskich, regulamin odznaki potwora o wolność. Rekin długości mniej 
górskiej wraz ze wskazówkami i z spisem przo- więcej 9 metrów, prawie że^ dłuższy od kor- 
downików, postanowienia konwencji turystycz- pu«u „S watowa11, rzuca! się jak wśc ekły. 
nei z Czechosłowacją, Wiadomości dotyczące mmm
działalności Towarzystwa Krzewienia Narciar­
stwa, oraz zorganizowanych przez TKN pocią- tale życia“ — Dr. Lewenfiszowa; „Higjena, 
gów popularnych i raidów kolejowych w se- pielęgnacja i rozwój dziecka w obrazkach11; 
zonie 1933/34, zamykają nadzwyczaj bogatą „Odpowiedzi na najczęstsze pytania matek*1 — 
treść Kalendarza. Dr. P. Wójcik; „Podsłuchane rozmowy11 — 3.

—“ "I"v— iS.; „Dziecko a  książka gwiazdkowa11; — J.
UKAZAŁ SIĘ NR. 23 DWUTYGODNIKA j Gażyńska; „Dramatyzacja — inscenizacja11 — 

„MŁODA MATKA" — zawiera ciekawe arty-: J. Stawę; „Odpowiedzi na listy rodziców11; 
kuły, które zainteresują każdą matkę, jak np.p „Wydzieranki11 — I. Piskiel.-Rady praktyczne 
,,Przejawy inteligencji dziecka w 2-gim- kwar- Reformy dla trzyletniego dziecka— Henriette.

Ulepszenie terenów narciarskich
w Sławsku.

Na terenach narciarskich w okolicach Sław­
ska przeprowadzono w ostatnich czasach sze­
reg- adaptacyj. W miejscowości Beskid, poło­
żonej przy granicy czechosłowackiej J500 m. 
ponad poz. morau, przebudowano budynki sta­
cji kolejowej i urządzono schronisko na 70 
osób, w Sławsku natomiast przebudowano 
skocznię lwowskiego klubu „Czarni", dzięki 
czemu można obecnie osiągać na niej skoki do 
65 metrów. Ponadto uruchomiono kilka no-

K I N O T K A T R

du z powodu wcześniejszego 
do występów w tym samym 
carji.

NOTATNIK SPORTOWCA.
— Doroczne walne zgromadzenie Ligi P. Z. 

P. N. odbędzie się w Vv'arszawic w dniach 20 
i 21 stycznia 1934 r.

— Lwowscy „Czarni11 wycofali się definl 
tywnie 7, dalszych rozgrywek eliminacyjnych o 
miejsce w lidze, wobec czego krakowska „Gar­
barnia11 ma zapewniony dalszy pobyt w kom­
plecie drużyn ligowych.

— W Grudziądzu oddano w t>\jh dniach dio 
użytku publicznego kryty kort tenisowy, do­
skonale urządzony w jednej z hal 64 pułku 
piechoty.

Z f ó f c  s k t a d k ę  s t a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy
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Serce włóczęgi
? gen- AS .lnlsnn’im ?iegdyś w  btaxwi« później „Śpiew aki
jalnym  **' UUloUII GHI Jazzbanerru* i tym  razem  stw orzył fenom enalną postać 
beztrosk iego  włóczęgi, którego domem by ł p a rk  m ie js k i . . .  a dachem  nieb0

* ( 
H a rin p n n p arc t • zawsze w kinie Swit, w ielka atrakcy jna  p rem jera  wspa- 
IluUMt UU1 a u ł « niałego dodatku kolorowego „Ś w ięty  M ikołaj".

K. L. KONIŃSKI.

K S I Ą Ż K I
C O B Y S I g P S t Z Y D A Ł Y .

(Na Tydzień Książki).

TT). Naturalnie, myślę tu przedewszyetkiem 
o Mickiewiczu, a  zwłaszcza o Panu Tadeuszu. 
Proszę przypatrzyć się tym próbkom — ale 
bez niemądrego obrażania się na taką „profa­
nację11 — bo i to możliwe: w krainie głupoty 
nieprzebrana jest różnorodność pejzaży. Więc 
zaczynamy: ...
. " .,0  c-zem tli dumać na paryskim bruku, 
przynoszą-c z miasta uszy pełne stutou, prze­
kleństw i kłamstwa, niewczesnych zamiarów, 
zapóźnych żalów, potępieńczych swarów?11...
¥ Tutaj ta innowacja typograficzna nie za­
znacza swej ważności, bo w tych wierszach 
podziały: myśli, rytmiczny i na rządki nie ko- 

.. lidu,ją. Ale weźmy: - i
■> „Litwo, ojczyzno moja! Ty jesteś jak zdro­
wie!. Ile eię trzeba cenić, ten tylko się dowie, 
kto cię stracił. Dziś piękność twą, w całej ozdo 
bie widzę i opisuję, bo tęsknię po tobie.

>■ Panno Święta, co Jasnej bronisz Częstocho­
wy i w Ostrej świecisz Bramie! Ty co gród 
zamkowy nowogródzki ochraniasz z jego wier­
nym ludem! Jak mnie dziecko do zdrowia przy 
wróciłaś cudem — (gdy od płaczącej matki, 
pod Twoją opiekę ofiarowany, martwą podnio­
słem powiekę i zaraz mogłem pieszo do Twych 
świątyń progu iść, za wrócone życie podzięko-1

wać Bogu) — tak nas powrócisz cudem na 
ojczyzny łono!... Tymczasem przł-noś11 itd.

Ten ustęp tak ułożony nadaje się jako ilu­
stracja ułatwienia zalecanego niniejszem. Weź­
my ustęp, raczej „nudny11, a jestem przekona­
ny, że ożywiłby się, wypisany — i czytany! — 
„jednym tchem11, bez podziałów: „Inne pospól­
stwo grzybów pogardzone w braku dla szkodli­
wości, albo niedobrego smaku; lecz nie są bez 
użytku: one zwierza pasą, i gniazdem są owa­
dów i gajów okrasą. Nie zielonym obrusie łąk, 
jako szeregi naczyń stołowych sterczą — tu, 
z krągłymi brzegi surojadki srebrzyste, żółte 
i czerwone, niby czareczki różnem winem na­
pełnione; Koźlak, jak przewrócone kubka dno 
wypukłe; lejki, jako szampańskie kieliszki wy­
smukłe; bielaki krągłe, białe, szerokie i pła­
skie jakby mlekiem nalane filiżanki saskie, i 
kulista, czarniawym pyłkiem napełniona pur­
chawka, jak pieprzniezka11  Prawda, jak
się gładko czyta? A przypominam sobie, że ja 
ko chłopiec czytając Pana Tadeusza, zawsze 
nad tym opisem „przelatywałem11.

„...Znowu muzyka i ima, znów zrazu brzę­
czenia lekkie i ciche; kilka cienkich strumek 
jęczy, jak kilka much, gdy z siatki wyzwolą 
się pajęczej... Lecz strun coraz przybywa: już 
rozpierzchłe tony łączą, się i akordów wiążą, 
legijony, i już w takt postępują zgodzonymi 
dźwięki, tworząc nutę żałosną tej sławnej pio­
senki; O żołnierzu tułaczu, który borem lasem 
idzie, z głodu przymierając czasem -------

Ale dość już tej wspaniałej „prozy"! Miał­
bym ochotę całą książkę tak przepisać, roze­
brać ją  z szaty wzrokowej przez sztuczność 
swą i monotonję odstraszającej i podać ją do 
czytania wszystkim, w jej naturalnym, dla

ucha i dla myśli przeznaczonym, potoczystym 
j wyglądzie. Nie każda poezja zniosłaby taką 
j modyfikację, np. nigdy Hymny Kasprowicza,: 
lx> wiersz wolny nie ma tak wyrazistej rytmi 
ki, aby nie potrzebował zaznaczać ją  podzia­
łem na rządki. Ale we wierszu regularnym po­
dział ten jest, w przekonaniu mojem, przesą­
dem konwencjonalnym. A w każdym razie 
utrudnieniem dla czytelnika mniej wytrawne­
go. Jestem głęboko przekonany, że ta  skromna 
reforma znakomicie wzmogłaby przystępność 
poematów dla czytelnika ludowego i tom sa­
mem poezytmośó wielu dobrych książek... Mo 
żeby któryś wydawca raz spróbował, na poozą 
tek z Panem Tadeuszem? Napewno nie straci, 
a przysłuży się tej książeczce w jej drodze 
pod strzechy.

Jakby się taka próba udała, mogliby pójść 
następni: jeszcze raz Mickiewicz, Lenartowicz, 
Syrokomla, Pol, Konopnicka i inni, a bodajże 
czy nie dałoby się dla ludu coś wykroić z „pła­
szcza nie wyżebranego11... ?... Mam w oczach 
moich całą taką „prozaiczną11 bibljoteczkę.

I jeszcze, na upartego, dać obrazki; Dobrą, 
artystyczną ilustrację, ale nie na gwałt „na­
iwną11, nie stylizowaną "na „prymityw11, na „lu­
dowość", na „dziecinność11, i nie foimizowaną 
i kubizowaną — ale taką, jaka się niejednemu 
śni z dziecinnych łat, kiedy się oglądało jakieś 
zapylone tomy „Tygodnika11 czy „Kłosów": ot, 
taki eobie. naprawdę, nie udanie naiwny, sta­
roświecki, „intymny11, „serdeczny11, sentymen­
talny, drzeworyt jakiegoś Andriollego albo Do- 
rego itp. Nie ten: ultra-Jlaiwny*1, ultra-„ludo- 
wy", nitra-,,dziecinny11 jest gust dziecka i pro­
stego człowieka — ale tamten: Realizm ideali­
zowany. Sic. Pamiętam z tych lat jakieś wspa­
niałe, tak właśnie, w stylu idealizowanego re-

iifizmu, ilustrowane, Robinzony, Guliwery — 
i jakąś, już bardzo staroświecką, grubą książ­
kę o Napoleonie, z obrazkami, których czar do 
tychczas owiewa ini imię Napoleona. O takiej 
książce śni mi eie dla dziecka.

Ale takie grube foljały bogato ilustrowane, 
to już dla dzieci lepiej sytuowanych. A ten 
miljon dzieci, który w zimne poranki późnego 
września marznie przy krowach na ściernisku?! 
Jest na wsi glód książki, dziecko wiejskie czy­
ta aż dziw jak chętnie, czyta chętnie i dorosły 
po nieszporach, o ile mu — na szczęście! — 
jeszcze antena nie naniesie dźwięków, hałasów 
z całego świata, w najlepszym razie myśli ad 
hoc przyrządzonych na miękko jak papka. — 
Książkę (jiik to słusznie podniósł p. J. Rembie- 
liński w Myśli Narodowej) wybiera się na ogół 
dowolnie, czyta się ją cUraigo, siedzi się nad 
nią, myśli się o niej,'jest ona przeżyciem in- 
dywidiualncm. którego nie zastąpi żadna mu­
zyczka z Budapesztu, czy nawet krótka, bez­
osobowa, narzucona z zewnętrz, prelekcja. Jest 
już — i jeszcze! — głód książki w szerokich 
masach ludowych, głód bynajmniej nie zaspo­
kojony należycie! W tej chwili, wieś, miastecz­
ko, przedmieście strawiłyby jak nic w ciągu 
para lat najbliższych dobrych kilkanaście dzie­
siątków mlljonów tomów. Taki zbiorowy Or­
kan, wydawany teraz przez znakomitego kry­
tyka i edytora, zostałby zabrudzony i potar­
gany do niemożliwości — (a takie miłe do­
świadczenie z Orkanem było zrobione w Ustro­
niu na Śląsku przez znanego bibJjofila-robotni- 
ka, p. Jana Wantułę) — w ciągu 2—3 lat, gdy­
by tylko mógł masowo na wieś trafić. Ale jak, 
jak?!... Jost zaprawdę o czem podumać w, tym 
tygodniu propagandy książki..
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SCHWYTANI ZŁODZIEJE. E. Schermant, 
właśc. sklepu cukierniczego przy ul. Wielickiej 
1 , doniósł, że w nocy z dnia 6 na 7 bm. doko­
nano włamania do jego sklepu, skąd dfcradzio 
no wyroby cukiernicze wart. 500 zł. W tokiu 
dochodzeń aresztowano Marjana Paczkę lat 
33, z zawodu szewca oraz Z. Blaugrunda lat 
25 z przyrządami do włamania. Od zatrzyma­
nych wszystkie skradzione wyroby cukierni­
cze odebrano 3 zwrócono poszkodowanemu.

S OBFJTY ŁUP WŁAMYWACZY. Ł Thie- 
berger kupiec, zam. jwzy ul. Strzeleckiej 17, 
zgłosił, że dn. 6 bm. dostali się nieznani spraw 
cy do jego mieszkania przez wyważenie drzwi 
i odsunięcie rygli, skąd skradli bieliznę męską 
i damską, 2 kandelabry srebrne, 1 parę kolczy 
ków złotych z brylantami, walizkę skórzaną, 
płaszcz damski letni oraz gotówkę 180 zł. Ogól 
na szkoda wynosi ok. 2000 zł. Dochodzenia 
prowadzi się.

NIEBEZPIECZNI KASIARZE UNIESZKO­
DLIWIENI. Policja ujęła J. Niecia lat 2(5. Fr. 
Stalę lat 24 i Michała Dragosza Lat 29, niebez­
piecznych włamywaczy kasowych za dokona­
nie włamania kasowego w nocy z dnia 8 na 9 
nb. mies. w Urzędzie gminnym w Kłaju, skąd 
ekradziono gotówkę 1.110 zł. oraz za podobne 
kradzieże dokonane na prowincji. Wymienio­
nych na podstawie zebranego materajłu dowo­
dowego odstawiono do więzień sądowych w 
Krakowie.

FAŁSZERZE OBRAZÓW MALARZY POL­
SKICH. Aresztowano Jana Czarnuehowskiego 
lat 41 rysownika, zam. w Krakowie przy ulicy 
Krótkiej 8, Kaz. Wołka lat 32 malarza, zam. 
przy ul. Florjańsldej 10, za sprzedaż falsyfika­
tów obrazów malarzy polskich a w szczegól­
ności obrazów Adama Setkowicza i Malczew­
skiego. Ustalono, że Czamuchowski obrazy te 
wykonywał sam przez kopiowanie, zaś Wołek 
sprzedawał je po domach prywatnych, różnym 
osobom jako obrazy autentyczne. Zakwestjono 
wano trzy takie obrazy, które jako dowody 
rzeczowe przesłano do dyspozycji sądu, a za­
trzymanych odstawiono do więzień karao-śled
czyoh. " ~ ” * c, 7

T BÓJKA NA UL. PAWIEJ.' Dnia 6 bm. Jó­
zef Nalepa lat 3G robotnik, zam. przy ul. Le- 
na.trewicza 14 i Adam Siwek lat 25. robotnik, 
będąc w stanie nietrzeźwym wszczęli na ulicy 
Pawiej bójkę na tle osobistych porachunków, 
w czasie której Nalepa drągiem uderzył Siwrka 
w głowę, zadając mu ramę. Siwka wezwane 
Pogotowie Ratunkowe po opatrzeniu przewio­
zło do szpitala św. Łazarza, skąd jednak ten 
zbiegł, zaś Nalepę doprowadzono do I. Komi- 
sarjatu P. P.*

74W T4,T>fliW TFVT4 T UOYTTNTKATY. 
UROCZYSTY WIECZÓR MUZYCZNY ku 

czci 6wego patrona, urządza w dniu 9 grudnia 
1933 Szkoła Muzyczna im. St. Moniuszki w lo­
kalu własnym w Krakowie przy ul. Mikołaj­
skiej 32. — Na. program składają się: Prelek­
cja prof. dra J. Reissa kwartet smyszkowy 
f-dur w wykonaniu pp. dra St. Eibenschutza, 
T. Finkelperla. St. Góreckiej, A. Laxa; Arje 
z oper Halka. Straszny Dwór, Beata w wyko­
naniu :>p. Celiny Nadi, St. Żurawskiej. J. Wo­
laka; Prząszniczka w transkrypcji na fortepian 
odegra pna Streissenberg; Romance z op. Hal­
ka w transkrypcji na skrzypce odegra pna H. 
Verstandig. Nadto wykonane zostaną tańce ryt 
miczne uczniów ltlasy plastyki i rytmiki. 
Akompanjuią pp. O. Łapicka i D. Steinowa.

UROCZYSTĄ AKADEM JE MARJANSKA 
ku czci Niepokalanego Poczęcia. Najśw. Marji 
Panny urządza Sodalicja Mariańska Mieszczan 
w piątek dnia S hm. o godz. 6-ej wieczór w 
sali teatralnej Zw. Mlodz. Przemysł, i Ręko­
dzielniczej w Krakowie, przy ul. Skarbowej 2.

REPERTUAR TEATRU  N O W A C K IE G O .
Piątek: „Człowiek z teką’*.
Sobota: „Złoty wiek rycerstwa*4.
Niedziela, godz. 3-eia pop.: „Kordjan**. 
Niedziela wriecz.: „Złoty wiek rycerstwa*4.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”.
Dnia 8 bm. o godz. 8 wiecz. Rcwja Warszaw 

ska p. t. Akademia piosenki tańca i humoru.
Dnia 9 bm. o godz. 8 wiecz. Rcwja Warszaw 

ska p. t. Akademja piosenki tańca i humoru.
Dnia 10 bm. o godz. 8 wiecz. Rewja Warszaw 

ska p. t. Akademja piosenki tańca i humoru.
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: Serce włóczęgi (Al. Jolson).
WANDA; Skandal w Budapeszcie. 
UCIECHA: Hrabina de Monte Christo (Bry­

gida Heim).
APOLLO: „Miss Flora- (Anny Ondra). 
SZTUKA: Pokusy miłości (Nancy Carrol) 

DRIA: „14 lipca“.

w Polsce i zagranic ą poufnych i n f o r a i s  ej i 
u d z i e l a  — istn ie jące  od 1887 roku —
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Inauguracja nowenn roku w Akademii Górnicze
Wczoraj odbyła się uroczysta inauguracja 

nowego roku szkolnego w Akademji Górniczej 
w Krakowie. O godz. 10.15 odbyło się nabo­
żeństwo w kościele akademickim św. Anny, w 
którem wzięli udział profesorowie Uczelni z p. 
Rektorem Taklińskim na czele, oraz młodzież 
akademicka.

Uroczystość w gmachu Akademji Górniczej 
rozpoczęła się odśpiewaniem hymnu narodo­
wego przez chór studentów Akademji; nastę­
pnie przemówił J. M. Rektor prof. inż. Wład. 
Takliński. (Mówca wspomniał najpierw o bra­
ku środków na wykończenie zewnętrzne gma­
chu, na brak auli w uczelni, ale zaznaczył, że 
wszjestkie te braki nie mogą zahamować życia, 
płynącego wartko w murach szkoły. Akademja 
spełnia różne zadania naukowe i społeczne, 
powstały przy niej nowo zakłady i laborałorja 
doświadczalne. W ciągu 14-tu łat istnienia wy' 
dala Akademia 432 inżynierów7, z czego tylko 
80-tu jest bezrobotnych.

— Uroczystość dzisiejsza — mówił p. Re­
ktor — jest przeznaczona głównie dla młodzie 
ży, która świeżo wstąpiła w progi Uczelui. Wi 
tam was, młodzieży i życzę wam, by się na­
dzieje wasze ziściły, a zamierzenia obróciły7 w 
pożyteczną pracę dla dobra Ojczyzny. Ale nie- 
tylko chcę wam złożyć życzenia, lecz chcę 
wskazać drogę, by7 później nie było rozczaro­
wań. Wymagania szkoły są średnic, koniecz- 
nem jest jednak, by każdy student odda! się

z zapałem pracy, by przedewszystkiem się 
uczyt, a. potom dopiero pracował społecznie- 
i bawił się. — Nowy7 rok szkolny rozpoczął p. 
Rektor tradycyjnem hasłem górniozem „Sziczość 
Boże1*

W zastępstwie b. Rektora prof. inż. Z. Biel­
skiego złożył sprawozdanie za nb. rok szkolny 
Prorektor inż. Dawidowski. Z sprawozdania 
wynika, że sytuacja finansowa Uczelni popra­
wiła się nieco. Co do liczby studjnjących, to 
nie uległa ona zasadniczym zmianom. IV roku 
sprawozdawczym Akademja liczyła 522 stu­
dentów, na wydziale górniczym 314, na hutni­
czymi 208 słuchaczy. Dyplom inżynierski otrzy 
mało 30 otiul. górnictwa, 17-tu — hutnictwa. 
Nostryfikowano 4 dyplomy zagraniczne. Stow. 
Studentów Akademji Górniczej liczyło 350-eiiu 
członków. Studeinci Akademji korzystali z pra­
ktyk zagranicznych w Rumunji, Francji, Buł­
gar ji i Czechosłowacji. Z ulg w opłatach ko­
rzystało 94 studentów, a 55-ciu otrzymało sty­
pendia.

Odśpiewaniem pieśni „Gaudeamus igitur*7 
przez chór zakończyła, się uroczystość; wzięli 
w niej udział przedstawiciele władz z p. wice­
wojewodą Walickim, dyrektorem dep. gómi- 
ezo-butaiczego p. Pechem i prez. m. dr. Ka- 
plickim, dalej przedstawiciele nauki z p. Rekto 
rem U. J. MaziarskLm na czele, oraz diużo re­
prezentantów sfer gospodarczych i przemysło­
wych Krak o w7 a,. K. N.

v

Uroczystość Niepokalanego Poczęcia 
'  fojśw- Marji Panny.

Jest to najuroczystsze święto w okresie 
adwentu. Zwiastuje ono narodziny Boskiego 
Zbawcy w oczekiwaniu jego na świat przyj, 
ścia. Ewa przyszła na świat z rąk boskich czy­
sta i uprzywilejowana, słuszną było rzeczą, aby 

, od grzechu pierworodnego była wolna ta, ktć- 
; ra miała naprawić błąd pierwszej kobiety I 
1 dlatego drugą Ewą jest zwana. Wyjątkowa 
godność Marji wymagała wyjątkowej czystości 
duszy 5 nie do pomyślenia było, aby pod wła­
dzą, złego miała być choć na chwilę ta, któ­
ra miała zrodzić pogromcę złego.

Zaraz po npadku pierwszych rodziców Pan 
Bóg ogłasza Niepokalane Poczęcie: „Położę
nieprzyjaźń między tobą i niewiastą... Ona ze­
trze głowę twoją**. Dogmat ten dojrzewał w 
ciągu długich wieków w dziełach Ojców Koś­
cioła, w uroczystościach i wierze wiernych. 
Gdy już był gotowy do ogłoszenia, daje go 
■światu katolickiemu w r. 1854 papież Pius IZ  
w bulli „Ineffabilis Deus“ d. 8 grudnia.

Święto Niepokalanego Poczęcia N. M. Pan­
ny, Patronki Kupiectwa Polskiego, obchodzone 
rok rocznie ż wielkim pietyzmem przez Ogól 
Kupiectwa chrześcijańskiego, świecone będrie 
uroczyście przez Krakowską. Kongregację Ku­
piecką nietylko w Krakowie, ale i na prowin­
cji. Z inicjatywy prezesa Oddziału Chrzanow­
skiego K. K. K. p. Jana Węgla odprawiona 
zostanie w dniu święta uroczysta Msza św. w 
kościele parafjałnym w Chrzanowie.

Udogodnienia dla publiczności w teatrze krak.
Mając na  względzie udostępnienie teatru  

dla najszerszych sfer społeczeństwa. Miejski 
tea tr im. J . Słowackiego, wprowadził szereg 
udogodnień dla publiczności.

Jednem  z tych udogodnień jest rozpo­
czynanie przedstawień o godz. 7.39 w tyra 
celu, aby publiczność mieszkająca w dal­
szych dzielnicach w drodze powrotnej do 
domu mogła korzystać z tramwajów. W za­
kresie cen biletów tea tr krakowski, pomimo, 
iż jest już dzisiaj najtańszym  teatrem  w Pol­
sce. wprowadził (przeważnie w środy i p iąt­
ki) przedstawienia popularne po cenach 
znacznie obniżonych, odpowiadających ce­
nom przedstawień popołudniowych, świą­
tecznych i niedzielnych. Nadto w  pewnych 
kategorjaeh biletów, w  szczególności przy 
krzesłach drugorzędnych, parterze, balko ­
nie I. p. i II. p. dyrekcja teatru wprowadziła, 
większą różnorodność cen obniżonych.

Do dalszych udogodnień należy udziela­
nie wycieczkom, grupom złożonym, oraz 
człónkom różnych organizacyj 50% zniżki

F O R T E P I MMY  
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od cen normalnych. Przedstawienia „Teatru 
szkolnego** odbywają się w godzinach porań 
nych, względnie po południu dla młodzieży 
wszystkich szkół średnich w Krakowie za 
minimalną opłatą. Dalej odbywają się przed 
stawienia dia związków pracowniczych i ro 
botniczych, umożliwiające uczęszczanie do 
teatru  po cenach najniższych, dających te­
atrow i jedynie zw rot kosztów7 własnych.

Obecnie ze względu na okres świąteczny 
1 karnawałowy, wprowadza T eatr miejski 
także lekki repertuar rozrywkowy, zarówno 
polski jak  i zagraniczny.

Do praktycznych inowaeyj należy udo­
godnienie, przeznaczone w szczególności 
dla pań. Ot,o dyrekcja wprowadza począw­
szy od 8 b. m. jako  nowość dla pań mo­
żność Kcnodzenia na widownię w kapelu­
szach, czemu obecna moda sprzyja w7 wyso- 

I kim stopniu. O ileby jednak ta  inowac:a o- 
kazała się niepraktyczną, i narażała dyrek­
cje n a  zażalenia, tea tr zastrzega sobie zraia-

Km
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Z Zaleskich

■r
wdowa po administratorze 

dóbr ziemskich 
i uczestniku powstania z r. 1863,

zaopatrzona iw . Sakramentami smarła 
w Krakowie w  c iw irter  7 bm. w  S3 

roku tycia.
Pognęb odbędzie aię w  sobotę 9 bm. 
o godzinie 10 rano z kaoliey na cmen­

tarza rakowickim.
O ciem  zawiadamia

Rodzina.

F I S H A R M O N I E

HELENA SMOLARSKA
KRAKÓW,  S Z E WS K A  9.

s »  M3* ■ ntmarmt. h i h w

ATLANTIC; Sabra (film polski egzotyczny)
SŁONCE: „Raj podlotków4* (Anny Ondra).
PROMIEŃ; „Białe szaleństwo*4 (Seni Rief- 

fcnst.al w roli głównej).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 4 do 7 bm. 

film pt. „Amerykańska tragedja**. W rolach 
głównych: Phillips Holmes, Sylwia Sidney.

KINO MUZEUM wyświetla w czwartek, pią­
tek, sobotę i niedzielę film p. t.: „Kongres tań- 
ezy“. W głównych rolach. Liliau' Harvev I 
Ilenri Garat. Ponadto koracdja i tygodnik.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. W piątek 8 
bm. o godz. 15.30 operetka narodowa p. t. 
„Wiesław** oraz sztuka ludowa p. t. „Chłopi 
arystokraci**: o godz. 19.30 operetka p. t. „Ba­
ron KimineF.

„BAGATELA4* TEATR DLA DZIECI I 
MŁODZIEŻY W GMACHU „BAGATELI**. W 
niedzielę, dnia 10 grudnia 1933 o godz. 11.30 
przedpołudniem powtórzona będzie wesoła baj­
ka „Ala i Janek w krainie czarów*4 M. Bili- 
ianfki. — Pajacyk Wesołek będzie rozdawać 
dzieciom śliczne książeczki i  cukierki.

„GODZINA Z NAMI**. Wieczór autorski 
pod powyższym tytułem odbędzie się dziś, w 
piątek, staraniem Kola, Artystyczno-Literackie 
go „Litart*4, w głównym gmachu U. J. (Colle­
gium Novum). Udział biorą: M. Boruchowicz, 
M. Czuchnowski, Z. Kotarba-Dziu-ban, J. A. 
Frasik, J. Kurek, L. Piwowar, St. Telega i W. 
Zechentcr. Oprócz autorów recytuje E. Bącz­
kowski. Początek o godz. 19-tej. Sala Koper­
nika. Po wieczorze rozlosowanie książek.

SŁYNNY WIEDEŃSKI CHÓR CHŁOPIĘ­
CY DAWNEJ KAPELI DWORSKIEJ, który 
celuje w pieśni chóralnej pod wzgklem into­
nacji i dynamiki, wystąpi dziś. w piątek 8 bm. 
w Starym Teatrze. Młodociany ten zespół od­
śpiewa szereg pieśni, ktćremi zdobył niebywa­
ły sukces we wszystkich centrach muzycznych 
Europy oraz operę K. Webera „Abit-IIassan4*.

ERIKA MORINI, znakomita skrzypaczka, 
posiadająca wszystkie tajniki gry skrzypco­
wej, której występy zagranicą, budzą wszędzie 
największą sensację, wystąpi w Krakowie z j<‘ 
dynym koncertem w niedzielę, 10 bm. w sta­
rym Teatrze.

przejechany na śmierć przez talsówką.
Wczoraj w południe na ul. Studenckiej wy­

darzył się tragiczny wypadek, uczeń HI klasy 
szkoły im. Kochanowskiego Edward Grabock! 
przejechany został przez taksówkę i poniósł 
śmierć na miejscu. Zwłoki przewieziono do Za-, 
kładu Medycyny Sądowej. Przyczyna nieszczę­
śliwego wypadku nieustalona.

W: A£>d*0 * a  KCŚCIW.WE.
W KOŚCIELE ŚW. KRZYŻA, w piątek, 8 

bm. o godz 11-stej śpiewa p. Lola Kosieniaiko- 
wa, przy akompaniamencie p. Wacław Geiger.

W KOŚCIELE KS. KS. MISJONARZY na 
Kleparzu, w piątek dnia 8 bm. w czasie Mszy 
św. cichej o godz. 9.30, odegrają, na skrzyp­
cach pp. Senowscy.

W KOŚCIELE” KS. KS. PIJARÓW dnia 8 
bm. podczas Mszy św. cichej o godz. 12-tej 
odśpiewa szereg utworów religijnych p. 3za- 
łonek.

--------3ę>*--------

Cyk! adwentowych konferencyj
dla Inteligencji

urządzony staraniem Akcji Katolickiej w ko­
ściele św. Anny, rozpoczyna w sobotę 9 b. m. 
k9. prałat Maśliński konferencją na temat: Ad­
went duszy — Chrystus drogą do Boga. Na­
stępne konferencje, które się będą odbywać eo 
dziennie aż do 15-go bm. włącznie, wygłoszą 
kolejno: ks. dr. F. Madeja: Chrystus Boski Na­
uczyciel w Kościele swoim; ks. dr. E. Król: 
Chrystus Boski Zbawiciel i Dawca nowego ży­
cia; O. Bonawentura O. F. M.: Chrystus wy­
zwala duszę uwięzioną w pragnieniach tylko 
doczesnych; ks. prof. dr. W. Wicher; Chrystus 
uświęca małżeństwo i rodzinę; O. rektor Go- 
daczewski T. J.: Chrystus odsłania zamiary
Boże w cierpieniu ludzkiem: ks. superior W. 
Szymbor: Chrystus zbliża człowieka do czło- 
wdeka przez miłość. — Początek konferencji 
a godz. 18.30. Kościół ogrzany. Udział za oka 
zamieni karty wstępu.

Ideały młodzieży amerykańskiej. Odczyt
pod tym tytułem wygłosi staraniem Koła An­
glistów U. J. dr. William Rosę, profesor eocjo- 
logji w Dartmoutli College w St. Zjedn., dziś 
w piątek S bm. o godz. 19-tej w sali Nr. 39 
Col. Nov.
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Zucte i«rrc*«
Kosztowne procesy sądowe.

(Władze sądowe dokonały ostatnio obli­
czenia, ile kosztowały głośne w ostatnich 
czasach procesy sądowe w  Polsce. Obliczo­
no więc, źe proces Centrolewu, przez wszyst 
kie instancje, kosztował około 50.000 zł., 
proces o zajścia z 14-g'o września w W ar­
szawie -— jedną piątą tego, bo tylko 18.000 
zł. Najkosztowniejszym natom iast był pro­
ces krym inalny Gorgonowej, którego koszta 
wyniosły około 10S.CC0 zł.

Szereg kasacyj, wniesionych przez adwo 
katów  z Małopolski, zostało przez Sąd Naj­
wyższy oddalonych z powodów formalnych. 
O d  kilkudziesięciu la t mianowicie adwoka­
ci. z b. zaboru austrjackiego, wygotowując 
kasację, umieszczali swój podpis na margi­
nesie pierwszej strony sjeargi kasacyjnej.

Sąd Najwyższy stanął na stanowisku, że 
kasacja powinna być przez adw okata pod­
pisana. więc podpis ma być umieszczony po 
tekście kasacji i powinien być czytelny. 
KaWicje. k tóre nie odpowiadały temu prze­
pisowi. były stale przez Sąd Najwyższy od­
dalano.

Urlopy zmniesszone o dni 
świąteczne.

W -D zien n ik u  Ustaw" ukazało się roz­
porządzenie wykonawcze m inistra opieki 
spoi., w sprawie czasu pracy w przemyśle, 
handlu i t. p.. oraz w sprawie urlopów pra- 

-cowniczych. Rozporządzenie to znosi usta­
wowy 46-godzinny tydzień pracy, zastępuje 
go US-godziunym tygodniem.

Ponadto -D-z. Ustaw" zawiera rozporzą­
dzenie wykonawcze, zmniejszające zapłatę 
za urlop jedynie do tych dni w miesiącu, 
podczas których odbywa się normalna pra­
ca. Znaczy to. że obecnie pracodawca bę­
dzie płacił jedynie za dni powszednie, odtrą 
ca ląc niedziele i święta z wynagrodzenia za 
urlop.

O ile- term in wejścia w życie pierwszej 
inow acji przew idziany je s t na- 1 styczn ia  to 
ku  przyszłego, o ty le  zmniejszenie urlopów 
obowiązuje już od 1 grudnia b. r.

Usunięcie zawodowców
z hal licytacyjnych.

Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę na 
praktyki stosowane przy licytacjach przez roż­
nych zawodowców licytacyjnych, którzy unie­
możliwiają innym osobom udział w sprzeda­
żach licytacyjnych i sami, odpowiednio zor­
ganizowani wykupują za bezcen wystawione 
na sprzedaż przedmioty. 1

Okazuje się, że i do Ministerstwa Skarbu 
coraz częściej napływają sprawozdania izb 
skarbowych o trudnościach, r-a jakie napoty­
kają podlegle im urzędy skarbowe przy prze­
prowadzaniu licytacyj za zaległości podatko­
we. Trudności te polegają na tom, żc cło licy­
tacyj. zwłaszcza na terenach składów skarbo­
wych w miastach przystępują zorganizowani 
licytanci zawodowi, którzy przez -niedoptiszicza 
nie do licytacyj innych osób i obniżanie cen 
sprzedażnych nabywają licytowane przedmioty 
po cenach kilkakrotnie niższych od przeciętnej 
wartości rynkowej tych przedmiotów. Licytan­
ci zawodowi, celem niedopuszczenia do ucze­
stnictwa w licytacjach osób innych, stosują me 
tcóy terorystyczne, jak np. , plamienie farbą- 
olejną lub przecinanie żyletką ubrań takich 
osób, wbijanie ezydeł szewskich w ciało, jak 
to np. miało miejsce na terenach składów skar 
bowych w Warszawie.

W związku z temi faktami, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wystosowało do wszyst 
kich wojewodów okólnik, w którym poleca 
wydać odpowiednie zarządzenia, mające na cc- j 
lu przeciwdziałanie występnej akcji za wodo-1 
wych licytantów. Ministerstwo Spraw W ewnę I 
trznych w okólniku swoim stwierdza, że obecni: 
przy licytacjach posterunkowi policji nie wy­
kazują dotąd aktywności w kierunku przeciw­
działania hyjenom licytacyjnym. Wobec tego 
Ministerstwo poleca wojewodom, ażeby pod­
władne im organy policyjne przystąpiły do roz 
bicia band zawodowych licytantów, oraz unie­
możliwiły tworzenie się takich band na przy­
szłość.

Ilu roootników w Polsce pracuje?
W edług obliczeń, dokonanych po koniec 

października bież. roku, zatrudnionych było 
w tym miesiącu na terenie całej Polski o- 
gólem 678 tysięcy robotników.

Cyfra ta  obejmuje zakłady zatrudniające 
powyżej 20 robotników, i to zarówno górni­
ctwo. hutnictwo i przemysł przetwórczy,

najmniejszą ilość dni w tygodniu, t. j. 1— 3 
dni. Na ogólną liczbę 358 tys. zatrudnio­
nych przy produkcji, tylko 248 tys. pracuje 
przez 6 dni w tygodniu, a reszta, od 1 —5 
dni, w czem 31 tysięcy od 1—3 dni.

Pew ną orientację co do rozwoju stosun­
ków w przemyśle na .najbfższą przyszłość

r  •

jak  również w arsztaty  wojskowe, kolejowe,, umożliwiają cyfry dotyczące stanu zanió- 
roboty publiczne, oraz wodociągi i e lek tro -. wień w poszczególnych gałęziach przemy- 
wnie. Na te ostatnie grupy, a więc przowa- siu. podane w procentach ogółu zatrudnia- 
żnie państwowe i samorządowe —  przypa- j nyclt przez przedsiębiorstwa robotników, 
da około 150 tys. robotników. I Okazuje się więc, że w pażdztarniku b. r.

Uderzającym jest spadek za tr iu !n 'e ira ' stan zamówień w cementowniach Ind -\v 29 
robotników w gćn rc tw ie , które rok temu, proc. zły, a w 70 proc. średni; w cegiełnach 
w- październiku 1932 r. dało praco 109 ty- 51 proc. zły, 42 proc. średni, a 6 proc. do- 
siccom robotników, dziś zaledv.de 94 tysię- bry: w hutach szkła w- 69 proc. zły. 30 proc. 
com. Wzrosło za tru d n ien i na robotach pu- średni; w browarach w 90 proc. zły, a w 9
blicznyeli z 25 tys. na 82 tys. robotników. 
Natomiast obecnie wystąpił w  dużych roz­
miarach niepomyślny objaw wzrostu tej gn i 
py z pośród zatrudnionych, która pracuje

proc. średni i t. d. Cyfry te wskazują na nie 
zbyt korzystne kształtowanie się perspek­
tyw w zakresie zatrudnienia robotników 
w przemyśle przetwórczym.

Powiatu Krakowskiego ■
w  Krakowie, ul. Pilarska 1

kom unikuje, że z dniem  1 stycznia 1934r. 
oprocentow anie wkładów  wynosić będzie 
zgodnie z Rozp. Min. Skarbu  z 30. XI. 1933 

Dz. U. Nr. 94. 
od w kładów Złotowych 5°/o do 5  i 1 / 2 %  

zależnie od term inu  w ypow iedzenia
od wkładów złotych w złocie 4 %  do 5 %  

zależnie od term inu  w ypow iedzenia 
od w k ł a d ó w  d o l a r o w y c h  — do3°/o 

zależnie od term inu  w ypow iedzenia
od rach. czekowych bieżących 4°/o p. a.

Od czwartku, 30 z. m. w kinoteatrze „ S Z T U K i * 4*
Areytifm płomiennej miłości i ekstazy, pełen sensacyjnych przygód:

{P a U  p r ę g ie r z e m )  przeDiękna DDaiująot pieśń 
serca i dusz. Olśniewająca pom ysłow ość i naoycia  
Sport, piata, zabawy luksusowe, faseyaująca treść!

f rolach głównych fenonal- Monnu ^aru n ll s vmnatvcznv mło- fiaPW fipant wytworny 
a artystka oryginalnej urody: •'uMuj UOl I Hlł dzień czy i junacki ul B ill j rasowy

JstaiHaiiday Vi cky Baum i hu Snj.
Arcydzieło to w triumfalnym pochodzie idzie obecnie przez ekrany świata, brąc wszędzie re­
kordy powodzenia! — UWAGA! Dia PP. Urzędników, Wojskowych i Akaieiników za oka­
zaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I mie sc z II na fotele. — Sala nailepiei ogrzana.

P o k o s u  m iło śc i
W
va

takie będą losy dolara.
Prezydent I?oosevelt wrócił do pracy po 

dwutygodniowym wypoczynku i przystąpił 
do nowych zagadnień, jakie staw iają przed 
nim trudności okresu zimowego, kw estja 
pomocy zimowej dla bezrobotnych, proble­
my walutowe i rozpoczynające się wkrótce 
obrady kongresu amerykańskiego.

W edług komunikatów biura prezydenta, 
z końcem listopada znalazło zatrudnienie 
przy robotach publicznych około 3 miljony 
robotników. Jeden dalszy miljo-n ma w krót­
ce przejść z list zasiłkowych na listy  płac. 
W szystkie wysiłki Roosevelta skierowane 
są obecnie na  dostosowanie siły nabywczej 
dolara do potrzeb am erykańskiego życia 
gospodarczego i nie zraża się głośnymi pro­
testami zwolenników waluty, opartej o pa­
ry te t zlotowy, oraz swych przeciwników po­
litycznych z partji republikańskiej. W ycho­
dzi on z założenia, że próba jego musi być 
prowadzoną tak długo, aż równowaga zosta­
nie przywróconą, t. j. aż dłużnicy, a więc 
głównie rolnicy, otrzymają, lepsze ceny, a  
temsame-m możliwość nabywania wyrobów 
przemysłowych.

Dobrze poinformowane sfery stwierdza­
ją. że pojawiające się licznie w prasie po-

j głoski o bliskiej stabilizacji dolara, oraz o 
I współpracy walutowej z Ang-lją, polegają na 
■ niezrozumieniu istotnych zamiarów Roose- 
jVclta. Prezydent — wyjaśniają w tyc-h sfe- 
; rach

Wiadomości meteoroU; 12.38 Kwartety Beefc- 
bovena; 15.25 Wiadomości o eksp. polskim; 
15.39 Wiadom. gospodarcze; 15.40 Z obcych 
filmów (płyty); 15.55 „Chwilka lotnicza i prze­
ciwgazowa11; 16.00 Audycja dla chorych w 
opr. ks. Rękasa tTr. ze Lwowa); 16.40 Lekcja 
jęz. franc; 16.55 Lekkie piosenki i duety; g. 
17.50 „Bieżące wiadom. rolnicze11; 18.00 Trans­
misja z Krakowa; 18,20 Transm. z Poznania;
19.00 Program na d-z. nast.; 19.05 Rozmaitości; 
19.p5 „Pierwszy Rocznik Literacki" (fełjeton 
liter.); 19.40 Wiadomości sportowe; 19.47 
Dziennik wieczorny; 20.00 Koncert wieczorny;
21.00 Skrzynka poczt, techn.; 21.20 Koncert 
chopinowski; 22.05 Transmisja z Krakowa; g.
23.00 Wiadom. meteor, i komun, policyjny; 
23.05 Muzyka taneczna.

Katowice, (408.7 m.) G.: 16.55 Skrzynka 
poczt. Cioci Heli dla dzieci; 19.10 Odczyt pt- 
,,Jakie tajemnice krył w sobie dzwonek elek­
tryczny".

nic zamierza ani prowadzić wojny 
walutowej z Europą, ani wprowadzać infla­
cji; chce on jedynie podniesienia cen produk 
tów rolnych. Obniżenie wartości dolara jest 

' tylko jednym, alo nie najważniejszym środ­
kiem wiodącym do tego celu. Dla konwer­
sji obligaeyj. których płatność przypada 
w dniu'’45 b. m., Rooserelł. w żadnym r a ­
zie nie sięgnie do druku niepokrytyeh bank 
notów. Zakupy złota mają być kontynuowa 
ne aż cena tego kruszcu wzniesie się do 37 
dolarów / względnie gdy dolar snadnie do 
01 centów swej wartości w zlocie.

Jak  z tego wynika, stabilizacji dolara 
■w popularnem tego słowa znaczeniu, nie 
należy rychło oczekiwać. Będzie ona mo- 

jg la  być zrealizowaną, gdy ceny wewnetrz- 
| no w Stanach powrócą do normalnej wyso­
k o śc i i gdy Europa, będzie gotową do po­
rozum ienia w sprawie międzynarodowych 
kursów walut. Pewniem jest również, że 
Rooserołt podejmie akcję zakupu srebra- na 
pokrycie, „srebrnych certyfikatów".

Sigłdy będą zreorganizowane.
Sądy rozjemcze.

W najbliższym czasie ukaże się -rozporzą­
dzenie ministerstwa przemysłu i handlu oraz 
ministerstwa skarbu w sprawie nowej organi­
zacji giełd. Rozporządzenie to. opierając się na 
analogicznych wzorach zagranicy, przewiduje 
wydatne rozszerzenie kompetencją oraz zakre­
su działalności giełd w Polsce. Rozporządzenie 
Wprowadza m. in. t. zw. giełdowe sądy rozjem 
cze dla wszelkich zatargów i sporów pomiędzy 
członkami i nieczionkami giełd. Organizacja 
tych sądów oparta w z as a»zie na sądach polu­
bownych, będzie miała pewno znaczenie, gdyż

wyroki giełdowych sądów rozjemczych posia­
dać będą moc wyroku sądowego. Pozatcm roz­
szerzone zostaną wydatnie kompetencje giełd 
w dziedzinie pozbawiania prawna członkostwa 
giełd, sfrbitrażu itd.

Dolar 5*69 —  5*62.
Kraków, 7. 12. Giełda pienęiżna bez noto­

wań. Dolar 5.60—5.65, Londyn 28.90—29.20, 
Szwajcarja 172.25—172.75. Berlin 212.25— 
212.75.

W obrotach bankowych dolar zyskał nieco 
na kursie. Prywatnie płacono za dolary 5.60 
zł., sprzedawano po 5.66 zł. Również funt an- 
gielski był nieco mocniejszy; kurs 29—29.20.
Marka niemiecka efektywna 211.50—-212.50. 
Bank Polski płaci! za dolary 5.52 zł. I

tu  przyrzekło już 25 państw. Technicznie 
sprawa będzie rozstrzygnięta w ten sposób, 
iż każde z biorących udział państw  nagra 
lia płytę życzenia i kolendę. płyty zaś będą 
wzajemnie wymieniane.

 —.o-

*iRad m.
P o w i t a n i e  

S e i i g o  N a r o d z e n i a
w rad jo  na całym  iw lacla.

Czechosłowackie Radjo wystąpiło do 
Międzynarodowej Unji Radiofonicznej z bar 
dzo ciekawym wnioskiem. Chodzi mianowi­
cie o zorganizowanie międzynarodowego po 
witania świąt Bożego Narodzenia przez wy 
m ianę życzeń i kolend. Otóż każdy kraj, 
który' przyłączy się do wykonania tego p ro , 
jekt-u, prześle innym krajom  wybrane p rzez ' 
siebie najbardziej charakterystyczne życzę-, 
nia i kolendę. Unja Radiofoniczna przyjęła j 
ten projekt, którego inicjatorem jest dr. Ma- j 
touska, a udział swój w wykonaniu projek-

Program y stacyi r*d{owy#h.
Sobota, 9 grudnia 1933.

Kraków, (312.8 m.) G.. 7.00 Audycja po­
ranna z Warsz.; 11.35 Program na dz. b iel; 
11.40 Transmisja z Warsz.; 11.50 Wiadom. 
bież.; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Płyty; 
12.30 Transmisja z Warsz.; 15.25 Transmisja 
z Warsz.; 15.40 Komunikaty P. U. W. F.; g. 
15.45 Komunikaty L. O. P. P.; 15.55 Kronika 
harcerska: 16.00 Transmisje ze Lwowa i z War 
szawy; 17.50 „Na czasie"; 18.00 Odczyt „O 
śpiączco afrykańskiej"; 18.20 Transmisja z Po­
znania; 19.00 Program na dz. nast.; 19.05 „Co 
słychać w śwJeeie?"; 19.20 Rozmaitości; 19.25 
Transmisja z Warsz.; 22.05 "..Wycinanki kra­
kowskie"; 23.00 Transmisja z Warsz.; 23.05 
Płyty; 24.00 Hejnał.

Lwów, (380.7 m.) G.: 10.00 Audycja dla 
chorych w opr. ks. kap. M. Rękasa; 17.50 Ką­
cik Lwowsk. Tow. Krajozn.; 19.00 ,,Rozmowa 
z młodszymi i starszymi": 23,05 -Z lotu Pta­
ka", reportaż muzyczny.

Warszawa, (1411.8 m.) G.: 7.00 Sygnał cza­
su i pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze"; 7.05 
Gimnastyka: 7.20 Muzyka poranna (płyty); g.| 
7.35 Dziennik poranny; 7.40 D. c. muzyki po-[ 
rannej z płyt; 7.52 Chwilka gospodarstwa do-j 
mowego; 7.55 Program na dzień bież.; 11.40 
Przegląd Prasy; 11.50 Życie artysł. stolicy; 
11.57 Sygnał czasu. Hejnał; 12.05 Piośni wło-j 
r-kic (płyty); 12.30 Dziennik południowy; 12.35]

Z ruchu przedwyborczego.
Kto głosuje na listę Nr 1.

Na licznych zebraniach i zgromadzeniach 
oświadczyły się za Bezpartyjnym Blokiem Pra­
cy Gospodarczej w Krakowie przy wyborach 
do rady ni. Krakowa następujące zrzeszenia 
różnych zawodów:

Ogólne zebranie kupców, zebranie chrześci­
jańskich rzemieślników, pracownicy państwo­
wej fabryki tytoniu, zebranie obywatelskie 
daielnic: Śródmieścia, Dębnik, Ludwinowa, Dą­
bia, Beszcza i Głębinowa, Nowowiejskiej 5 Czar 
nowiej-skiej, urzędnicy Uniwersytetu Jagiell. i 
niżsi funkcjonarjusze tegoż Uniwersytetu, ro­
dzice uczniów Instytutu naukowego „Studjum", 
członkowie krakowskiego Koła Żołnierzy b. 2. 
pułku ułanów Iegjonów pols., podoficerowie 
Rezerwy Rzp. w Krakowie, nauczycielstwo kra­
kowskich Szkół powszechnych, organizacje ro­
botnicze wraz z rodzinami; z fabryk. Przemysł 
futrzany, Garbarnia Sinabergera, huta szkła 
„Wawel", „Poleynk", Goldschmid i Szancer, 
„Magja", Kryształ, Waks, piekarnia Miejska 
Ludowa, Pischinger, Żeberko, „Czystość", „Dy­
wan", fabryka Tomaszek i Gross, „Tabor", 
„Optima*’, Wapiennik miejski Liban i Ehren- 
preis, Lichtig i Syn, Bracia Thorn, robotnicy 
Państwowych Zakładów umundurowania woj- 
skow., związek Inwalidów Kola krak., koleja­
rze krak., Związek Oficerów Rezerwy, emery­
ci Państwowi i Samorządowi, pracownicy pań­
stwowych Monopolów, przemysłu gastronomie* 
no-hoteiowego, czeladź rzeźniczo-masarska. — 
Dalej oświadczyli się: Przedstawiciele handlu, 
Gremjum Aptekarzy, Stowarzyszenie Restaura­
torów, Inżynierowie Krakowscy, Związek U- 
rzędników sądowych, Federacja polsk. Związku 
Obrońców Ojczyzny, Rękodzielnicy podgórscy, 
Zebranie Weteranów.

Za listą powyższego Bloku oświadczyły się 
też liczne zebrania różnych związków kobiet 
jak Związek Kobiet w Ludwinów*, na Grze­
górzkach, Katolicki Związek Polek, Rodzina 
Policyjna i inne. — Powyższe organizacje i ze­
brania- dążą <Jo zapewnienia miastu reprezen­
tacji, ktćraby dla dobra miasta poświeciła swe 
zdolności i pracę z pominięciem wszelkich po­
stronnych spraw i interesów.

JAK GŁOSOWAĆ?
Przy wyborach pamiętaj, że: Możesz gło­

sować tylko na kandydatów Twego okręgu. 
Masz przeczytać przedtem dokładnie, gdzie jest 
dla Ciebie wyznaczony lokal głosowania. Naj­
wygodniej Ci, najprościej, a dla sprawy najle­
piej głosować na kandydatów w liczbie oznar 
czonej dla Twego okręgu, a w porządku usta­
lonym na ogłoszonej urżędownie liście. — Go­
spodarcze interesy miasta uwzględnia lista 
Nr. i ~
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iodatkows na porządku i
pierwszego posiedzenia Sejmu.

Na marginesie wyborów do samorządu miej 
skiego w Polsce Zachodniej Dziennik E\dgo-i 
ski“ zamieści! artykuł wstępny pod tym tylu-j
łem. Poniżej przytaczamy końcowe uwagi te-i Warszawa 7. 12. (Telef. wł.). Na porząd- J towym Reformy Rolnej, inne zawiera posła 
go artykułu, gdyż odpowiadają- one naszym; ku dziennym pierwszego posiedzenia S ejm u ' nowienia w sprawne znaczenia wyrobów 
poglądom na tę sprawę. j znajdą się projekty ustaw, przedłożone przemysłu polskiego, dalsze mówi o urna

3/ Między te dwie grupy (sanacja i stronni-1 przez rząd. Projektów takich wpłynęło do 
ctwo narodowe) — pisze „Dziennik Bydgoski11! tej pory 10, z tego 5 dotyczy kredytów  do-
—* krańcowo przeciwne i tracę się jak dwa 
ciężkie kamienie młyńskie, dostały się Chrz. 
Demokracji i N. P. R. Jeżeli ktoś twierdzi, ze 
wynik wyborów ,,zmiótł“ obie grupy środko­
we z powierzchni życia politycznego, to mija 
się z prawdą. Tylko tam, gdzie Chrz. Demo­
kracja i N. P. R. szły odrębnie, siła ich rozbi­
ta  nie mogła się utrzymać na polu walki. Ale 
tam, gdzie obie grupy poszły razem, jak np. 
w Bydgoszczy, tam nietylko się utrzymały ale 
i zwyciężyły, zdobywając jako centrum kluczo­
we stanowisko.

To jest dla nas fakt z całych wyborów naj­
bardziej wymowny. W roku 1923 zakończy­
liśmy nasze rozważania powyborcze wnioskiem, 
że jeżeli ruch ehrześeijańsko-społeezny, repre­
zentowany przez Cbrz. Demokrację i N- P. li­
ma spełnić swoją rolę w Polsce (a powinien 
ją  ze względu na dobro państwa spełnić), to 
musi się skonsolidować.

„Chrz. Demokracja i N. P. R. muszą się 
połączyć — tak pisaliśmy wtedy — inaczej 
idąc w rozsypce ani jedna ani druga nie zdo­
ła się na dłuższą metę wśród trących się obo­
zów krańcowych utrzymać. A szkoda byłaby 
wielka!".

Dziś po 7 latach nowe doświadczenia wy­
borcze potwierdzają wnioski nasze w całej os- 

‘ nowie. Czy i teraz naczelni przywódcy ruchu 
chrzęści jańsk o-spolecznogo w Polsce nie zech­
cą skorzystać z dotkliwej lekcji, jaką im po 
raz drugi daje życie? Na ścianie przeznaczeń 
chrześcijańskiego ruchu społecznego zarysowa­
ły się ostrzegawcze ..Manę" i ..Tekel" (..dzie­
lone”. „ważone"). Czy przywódcy chcą dopu­
ścić do tego. aby pojawiło sio jeszcze 5 „Fn- 
res" („za lekkie1' — ..rozebrane”!?

Zespolony „dćl” ruchu ehrześcijańsko-społe- 
cznego pokazał w ostatnich wyborach drogę 
3o zwycięskiego pochodu! Czas naiwiokszw. 
aby „góra" wyciągnęła z tego wnioski. Jeżeli 
nie będzie chciała, ..dół” będzie musiał przejść 
ponad ..górą" do porządku dziennego, aby po­
trzebnemu Polsce 5 masom pracowniczym ru­
chowi zabezpieczyć byt i przyszłość.

GIEŁDA W WARSZAWIE. j
Warszawa, 7. 12. (Telef. wł.) Giełda: Rclgjai 

123.75, Gdańsk 173.15. Holandja 358.13, Ko-; 
penhaga 130.50, Londyn 29.18. Nowy J<>rk; 
5.735—5.72, Nowy Jork kabel 5.74, Paryi 
34.86, Praga 26.44—26.43, Szwajcarja 172.-45, 
Sztokholm 105.75, Włochy 46.94.

Obroty mniej niż średnie, tendencja nicjed-j 
nolita, mocniejsza dla dewiz na Londyn i No-l 
wy Jork.

Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych SAO—5.09, Rubel złoty 4.085—4.69, do­
lar zloty 8.99—8.90, gram czystego złota 
5.9244. Dewizy na Berlin w obrotach między­
bankowych 212.50, marka niemiecka w7 obro­
tach prywatnych 211.90—212.

Akcie: Bank Polski 81—80.75, Lilpop 10.50, 
10.40, Starachowice 10, 40.15.

Tendencja dla nożyczek państwowych prze­
ważnie mocniejsza, dla, listów zastawnych prze 
ważnie słabsza, dla akcyj niejednolita. W o: 
brotach prywatnych 7 proc. pożyczka dolaro­
wa m. Warszawy 51.50.

SKLEPY W OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZ­
NYM.

Warszawa, 7. 12. (Telef. wł.). Ministerstwo 
WR i OP zarządziło, by w tygodniu przodświą 
etczoym sklepy były otwarte do godz. 9 wie­
czorem. W niedzielę 17 hm. banda] będzie do­
zwolony od godz. 1 do 6 a. sobotę 23 bm. do 
6 wieczorem. W niedzielę 21 bm. dozwolone jest 
otwarcie sklepów spożywczych od godz. 7 do 
10.
ARBITRAŻ W WARSZ. KASIE CHORYCH.

Warszawa, 7. 12. (Telef. wł.). Zatarg Kasy 
Chorych stolicy ze zrzeszeniem lekarzy kaso­
wych o nową nmowę zbiorową ma być poddany

(łątkowych. Pozateni jedno przedłożenie od­
nosi się do zmiany ustawy o funduszu oforo

rzaniu pożyczek na odbudowę obiektów, 
zniszczonych przez powód/, w 1927 r.. poza- 
tem są sprawy7 drobne.

 co-------

Ustawy socjalne wchodzą w życie I stycznia.
Warszawa 7. 12. Telef. wł.). Kończą, się 

prace przygotowawcze w ministerstwach 
nad wprowadzeniem w życie ustaw, które 
obowiązywać będą od 1 stycznia. W dziedzi 
nie ustaw socjalnych wchodzą w życie prze 
pisy scaleniowe, zmiany w tem rnach  urlo­
pów, normy o tygodniu pracy w przemyśle 
i handlu. 10-godzinny dzień pracy w szpi­
talnictwie, oraz dla drożnków  w okres‘e 
letnim, W dziedzinie gospodarczej obowią­
zywać będą ustaw y o spółkach z ograniczo­

ną odpowiedzialnością, nowe przepisy o spo 
rządza-niu bilansów7 w przedsiębiorstwach, 
a w przepisach skarbowych rozporządzenie, 
zmieniające warunki sprzedaży soli. Na po­
lu administracji i sądownictwa mają być 
zespolone urzędy ziemskie z "władzami adrni 
ni-stracji ogólnej, co przyniesie znaczne osz 
czędności w budżecie, a pozatem wprowa­
dzony będzie jednolity ustrój notariatu  w ca 
tym kraju.

rzeciw
ze szpitala żydowskiego.

Warszawa 7. 12. (Telef. wł.). Władze są- cy warszawska policja polityczna w asyście
dowe i prokuratorskie prowadzą w dalszym kilkunastu policjantów umundurowanych prze­
ciągu przesłuchiwanie osadzonych w are- prowadziła szczegółową kilkugodzinną rewizję
sztach lekarzy j pracowników szpitala źy- w związku żydowskich kelnerów przy ul. Bie-
dowskiego. .Dotychczas po przesłuchaniu lańsldej 21. W chwili wkraczania policji w lo-
zwolniono 40 osób. Decyzja co do pozosta- kału tym odbywało się właśnie zebranie Poale-
jącyeh jeszcze w więzieniu lekarzy, stu- Syjon Lewicy z udziałem przeszło 200 osób o-
dentów i pracowników zapadnie dopiero bojga płci. Przedstawiciele policji wylegitymo-
w poniedziałek po zakończeniu wstępnych wali wszystkich obecnych, oraz spisali nazwi-
badań. W ydział szpitalnictwa zarządu miej- ska. Pierwotnie przypuszczano, że odbywają» t ,  ,  i w i  i  *• I ^  'J łZIŁłi >1 U t u i t c i  n  u tw yrw

skiego zwrócił się do magistratu z wmo- się tam zebrania skrajnego lewego skrzydła! ra(]CQ prawne!ro ZAIKSU adw. J . L-essma- 
ski-em o zawieszenie w czynnościach 9 le- Poale-Syjon Lewicy. Ponieważ stwierdzono, i ż |1)a który jest, jak  wiadomo, członkiem A- 
karzy, oskarżonych o działalność antypań- obradowali zwolennicy prawego skrzydła, sto- jkademji* L iteratury i występuje w litera tu -
stwową. Zawieszenie obowiązywać będzie jący na gruncie państwowym, zatrzymanych rze ;ako Leśmian. Powództwo wytoczyli

Zatrzymane indeksy studentów.
Dochodzenia karne i dyscyplinarne na 

Uniwersytecie Warszawskim.
W arszawa 7. 12. (Telef. wł.). Studenci, 

którzy nie otrzymali dotąd dowodów ak a­
demickich na  Uniwersytecie, nie otrzymali 
ich dlatego, że wytoczono im dochodzenia 
karne na drodze administracyjnej lub sądo­
wej. Podobno przeciwko wszystkim tym stu 
cieniom władze akademickie mają ze swej 
strony wytoczyć dochodzenia dyscyplinar­
ne. Są pogłoski, że ei studenci będą musieli 
podpisać jakieś zobowiązania co do wstrzy 
mania się od pewnych wystąpień. Pogłoski 
tego rodzaju wywołują liczne komentarze 
wśród młodzieży tem bardziej, że podobny 
system chciał stosować w Szkole Głównej 
Handlowej rektor Miklaszewski. Akcja, rek­
tora Miklaszewskiego spotkała się ze sprze­
ciwem.

10.180 STUDENTÓW NA tJNIW. WARSZ.
Warszawa, 7. 12. (Telef. wł.). Sekretarjat 

dla spraw studenckich Uniwersytetu Warszaw 
skiego wobec całkowitego zakończenia no­
wych wpisów przystąpił do sporządzenia, obli­
czeń. Wpisało się ponownie 10.180 osób. W 
przyszłym tygod. odbędzie się na Uniwersyte­
cie posiedzenie administracyjine rad wydziało­
wych dla rozpatrzenia podań studenckich o 
ulgi w opłatach. Znaczna liczba podań wpły­
nęła jeszcze przed ostatniemi zajściami i nie 
mogła być załatwiona. Decyzja ma być wyda­
na do 15 bm.

Na Politechnice Warsz. nie wpłaciło dotąd 
czesnego około 500 studentów, wobec czego 
grozi im skreślenie z albumów studencldc.h

Ciekawy spór o prawo autorskie
Warszawa 7. 12. (Telef. wł.). Do Sądu 

Okr. wpłynęło ciekawe powództwo na tle 
sporu o prawo autorskie, wniesione przez

do czasu- ostatecznego wyroku 
iaki zanadsue w tej sprawie.

S ąd ow ego , zw olniono. Jedynie prezydjum zgromadzenia 
I będzie pociągn ięte do odpowiedzialności za to, 

REWIZJA W CZASIE ZEBRANIA K* urzJ>dzi,°  zebranIe bez U w iadom ien ia  wla- 
ŻYDOWSKICH ROBOTNIKÓW. zakończono do-dzy bezpieczeństwa. Rewizję 

piero koło godz. 7 rano.
Warszawa} 7. 12. (Tclcf. wł.) Ubiegłej no- ? 5

•‘ •t ..••ióc.-flfń f!,'! -ii-rl ■ . 1- r "  / r  7

0cł czwartku dnia 7 bm. w kinoteatrze „ A P O L L O ™
Przepyszna uczta humoru, piosenki i flirtu! — Nainowsza i najwspanialsza kreacia 

czarującej, A  ngw-awr |T& 13 aktorki Europy, czarodziejki złotego
za.o.nej $  humoru — w arcywasołei, pikantnej komedii

re*. słynnego Karola Łamacza wykonanej ostatnio w Paryżu p. I. '
Anny s aleje —- Annv uwodzi — Anny ko- 

~  Anny rozśmiesz* do łez! — Ucieszne 
mi ostki! — Kapitałne pomysły i — Zachwy­
cające atrakcje cyrkowe! —’ Huraganowa 

zabawa i wulkaniczny śmiech!
Partnerem świetnej gwiazdy jest najpopularniejszy 
komik francuski, niezanomniany partner Kiepury P O H L

P o ran k i 
z filmem

w piątek 8, i w niedzielę 10 bm o godz. 11.30 
Seta dobrz*  ogrzana.

Cfraiitemps pokona trudności w Izbie,
Paryż. (PAT.). Izba deputowanych roz­

poczęła dziś rano dyskusję nad projektem 
finansowym. Dyskusja ta trwać będzie ca­
ły dzień dzisiejszy i jutrzejszy. Prasa prze­
widuje, żc, zręczność nremjera Chauteinpsa 
pokona trudności, jakie powstaną w czasie 
dyskusji. W 'dniu wczorajszym premier przy 
ją! delegację lewicowych grup parlamentar 
uych z wyjątkiem socjalistów. Delegacja, 
na której czele stał TTcrriot, po wyjściu 
z prezydium Rady ministrów uie złożyła ża 
dnego oświadczenia, lecz według niektó­
rych dzienników, delegaci odnieśli korzy­
stne wrażenie z rozmowy. Opinja. -publiczna 
naogól przewiduje zwycięstwo rządu.

g-m il ja r d o w y  d e f ic y t .
Paryż, (PAT.) Izba deputowanych rozpo­

częła dziś rano dyskusję, nad projektem przy­
wrócenia równowagi budżetowej. Pierwszy za- 

• brał glos sprawozdawca generalny komisji fi­
nansowej Jacriuier. apelując do poczucia od-

ich do u-

gwałtownie przeciwko art. 12 projektu tweir- 
dząe, że jest on sprzeczny z dufbem życia elio 
nomiczriPgo kraju.

Reynaud atakował wysoką skale, wydat­
ków państwowych twierdząc, że chwila obe­
cna domaga « ę  obniżenia poziomu życia wo- 
góle.

Przemówienie głównego mówcy opozycji 
przerywali z miejsc minw-Tr budżetu Marehan- 
dean i premjer Clnuitemg.s. Ranne posiedzenie 
zostało przerwano.

i m i e n i n  j chwalenia wreszcie projektu naprawy 1manso-.r . Ziółkowski
ry przez |wej, gdyż -  j«k zaznaczył -  pomiędzy ko,nl- ^  ;. 0&karżf
alby zo- sją a rządem osiągnięte zostało porozumienie . . .  * w  ch

pod arbitraż. Projektują- bv w skład komisji . . .
arbitrażowej weszli: dr. ’Gebartowski w Dnio-1 poTCiedzuilnoscj uosłcw_i_.wzywając 
niu Min. Pracy, dr. Szubartowicz w 
Kasy Chorych oraz delegat, wyznaczony 
lekarzy kasowych. Superarbiirem miałby zo­
stać b. minister Car.

* *o«-----
KATOLICY W SOWIETACH NIE BĘDĄ 

PRZEŚLADOWANI.
Warszawa, 7. 12. (Telef. wł.) Sfery kato­

lickie otrzymują, ciekawe informacje na temat 
ostatniej wizyty Litwinowa. Podobno nia,°ua 
spowodować zaprzestanie prześladowania re­
ligijnego w stosunku do katolików na terenie 
Sowietów, co ma szczególne znaczenie dla Po­
laków, zamieszkałych na terenie Sowietów.

Z  # « i ! £  s m i o m e f .

Kupowali k radzione obligacje.
W nocy z 26 na 27 grudnia 1932 dokona­

no zuchwalcza włamania do Miejskiej Kasy 
, Oszczędności w Myślenicach. Łupem złodziei 
'padły wówczas obligacje, wartości około 23 
tys. złotych. Sprawcy włamania zostali mewy- 
śledzeni: natomiast przed sądem stawiono wczo

Z

kompozytor tekstów  muzycznych Białostoc­
ki i kompozytor piosenek Jastrzębiec Pol­
skiej Agencji Telegraficznej oraz właścicie­
lowi stołecznej kawiarni „Paradis” Wachs- 
macherowi. P at w jednym z swoich dodatr 
ków dźwiękowych nakręcił produkcję a r­
tystyczną na dancingu, której autorami byli 
obaj wymienieni kompozytorzy. Za zużyt­
kowanie ich utworów do dodatków powodo­
wie żądają odszkodowania- w sumie 3.000 
złotych.

Popełniła samobójstwo, bo mąt przegrał
2 5 0 .0 0 0  zł.

Warszawa, 7. 12. (Telef. wł.). Dziś rano do 
jednej z lecznic prywatnych w Warszawie przy E 
wieziono w etanie bardzo ciężkim mieszkankę 
osady Zagóść pod Radością 26-letnią Gustawę 
B., która nocy dzisiejszej otruła eię jakimś nie 
wiadomym środkiem. Jak ustaliły7 dochodzenia 
powody, które skłoniły Gustawę B. do samo­
bójstwa są istotnie niezwykłe. Mąż desperatki 
wygrał przed kilku miesiącami 250.000 zł. ua 
lcteTji, pieniądze te jednak wkrótce przegrał 
w ruletę. Gdy małżonkowie stanęli wobec gro­
żącej im ruiny, Gustawa B. postanowiła ode­
brać sobie życie.

Lwy poleciały samolotem z Warszawy 
do Lwowa.

Warszawa 7. 12. (Telef. wł.). Dziś rano 5 
z lotniska na Okęciu w ystartow ał samolot 
pasażerski polskich linij lotniczych „Lot“ , 
mając na pokładzie niezwykłych pasaże­
rów. Samolotem tym  poleciały mianowicie 
do Lwowa dwa lwiątka. Zapakowano je do 
dużych koszyków, otulono kocami i wło­
żono do bagażowmików, znajdujących się 
w kadłubie samolotu za kabiną. Pasażerów 
owych wysłał dyrektor warszawskiego ogro 
du zoologicznego do jednego z zakładów 
we Lwowie, celem przeprowadzenia nauko­
wych doświadczeń.

a r7f era osiągnięte zostało porozumienie 0 którvcb w;e,,z;„]L WM.](;dn;c Tnod,j
co do pokrycia w całosc. dencytu, s n ą c e g o  ^  ^ C2warty 0V
sumy 6 md.a,ri.ow ran ow. _ jkarżonv. Ludwik Majcuer nie stawił sie wczo

Paryż. 7. 12. (PAJ ). Porano o posiedzenie1

LEKKI MRÓZ, PRZELOTNE OPADY. '
Prognoza na piątek: W całym kraju za­

chmurzenie zmienne z, przelotnemi opadami 
śnieżnemi zwłaszcza w7 dzielnicach południo- 

‘wych i wschodnich. Nocą umiarkowany, w Wi- 
, . leńskiem dok; silny, dniem lżejszy mróz. U-

> ego, -Ufe- "ni. na 3 miarkowane wiatrv z kierunków północnych.
zonych o to, ze kupili ob-i

raj ua rozprawie. wobec czego sędzia dr. Ja- 
Osk. Ziół-A .l TODM UU JU, • i « - . T l  i i^  , , „ . , . t ^rA ;njcki wydał nakaz aresztowania ero,Rozpoczęło rufe ono zaiedw.e przy uuziale 150 | •. HoffnJan 3 roku

Izby nie wywołało większego zainteresowania. |
Rozpoczęło sife ono zaledwie przy udziale 150 
deputowanych. Zgćry bowiem wiadomo było ,, . . .• -.T . • ą . *r i W 1621601*1 55ze dcfiinitjTnia walka stoczy s,ę. dop.oro pod-' -ledez ogk_ g . el dosfcał 14 dni aresz. 
ozae; szczegółowej dyskusji nad ptojektanu fi- " ’ *
nansowomi. Posiedzenie ótwarto o godz. 10-tej 
rano. Po przemówieniu głównego referenta ko­
misji finansowej zabrał glos główny mówca o- j 
pozycji, deputowany Reynaud. który wystąpił

tu. 
na. —- 
tulskL

zaliczeniem 1 1 -miesiecznego 
; osk. Spiegel dostał 1.4 dni 

sprawa zaś osk. Majchra została odroczo-

W arszawa 7. 12. (Telef. wł.). Litwinow
ma przejeżdżać przez W arszawę w  sobotę 
lub w niedzielę.

Warszawa 7. 12. (Telef. wł.), W bieżą­
cym tygodniu minęło S la ta  od powstania 

aresz- B'ibIjotek; Narodowej. W  ciągu tego czasu
skutkiem darów i skupowania dzieł księ«ro-

,000awa zas osk. Majonra zo,siata odroczo- zł,k r  gibljoteki Narodowej wzrósł o 200.000 
Sądził dr. Jamcki oskarżał nrok. Przy-j tomów j zawiera obecnie pół iniłjona to- 
J-ronili adw. dr. Gabryel i Markom • I mów nie lic zn e  zbinr/,„ . Mimów, nie licząc zbiorów kartograficznych, 

j rękopisów i t. d.
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}»vf&m  fund
T ak próbował żartować, ale widziałem, że i jemu 

Lal poczciwego J a ń - h a o -  sienga. który przez cale 
zeszłe lato  — póki Ludwik miał w zarządzie barakową, 
herbaciarnię —  był dlań głównym dostawcą prawdzi­
wej „wajchowey4 chińskiej herbaty, wprawdzie szirm- 
glowanej, bez rządowej banderoli, niemniej przewy- 
bornej w smaku. Żywo nam go nieraz przypominały 
nabyte od innego, a noszone jako talizmam na palcu, 
rozsuwane pierścionki z chińskiego srebra: mój mial 
pośrodku wypukłorzeźbo żabki gotującej się do skoku, 
natom iast pierścionek Ludwika nosił na sobie jakieś 
stylizowane zygzaki chińskie.

— Biedny „Jechał - Sęk“ ! A niechże go strzeże 
szczęście, co siedzi na lotosie! — rzeki Ludwik, para­
frazując napis, k tóry  był podobno na tym pierścion­
ku **). — Nie wiem tvlko dlaczego takie szczęście 
ma być lepsze od innego, naprzykład od takiego, co. 
jak my teraz, siedzi na parapecie mostu, na którym  — 
gdvbv nie rewolucja rosyjska — nie wolnoby siedzieć 
nietylko nam jeńcom, ale i zwykłemu kacapowi.

— Lotos by ł podobno kwiatem zapomnienia, 
a zdaje się są tacy. co w zapomnieniu najwyższe 
upatrują szczęście. Ale gdziokolwickby się ono usa­
dowiło. to z pewnością kiepskie jest szczęście, które 
siedzi na pryczy baraku jeńców. — odpowiedziałem 
sentencjonalnie.

—  I kiepsko mają w głowie ci. którzy mogą na 
tej pryczy traw ić całe dnie bezczynnie. . .  W stałem 
rano. jeść mi dano. siedzę sobie, nic nie robię! Tfu. do

**) Om - mani - patlme - bum. (Szczęście przebywa 
w kwiecie lotosu!.

licha takie życie! — splunął siarczyście. — Mnieby 
po trzech tygodniach w arjacja w zię ła .. .

—  I mnie też, Ludwiku! —  podchwyciłem, czu­
jąc, że nadchodzi chwila stosowna do wyjawiania mu 
tajemnicy. Ale on w stał, owiną,! się szczelniej pła­
szczem — bo już słońce się schylało i robiło się 
zimno — i zaczął dreptać w miejscu, wykrzywiając 
niemiłosiernie obcasy, nazbyt obszernych watowa­
nych papuci chińskich, sięgających mu do połowy 
łydki. J a  w obszernym — również watowanym — 
szarym płaszczu chińskim nie odczuwałem chłodu, 
jednakże zdecydowałem również, że trzeba już wracać 
do baraku, mimo że nas nikt nie napędzał, gdyż od 
czasów ,.kicreńszczy/..nyu zniesiono w „słowiańskich" 
barakach obowiązek ...prowiciki". czyli wieczornej 
zbiórki i przeliczania jeńców.

TH. ,

TAJEMNICA.

Poszliśmy teraz inną drogą, ciągnącą się w po­
bliżu stacji kolejo-wej, na której widniał wielki napis. 
„Diwizjonnaja". W idok ton skłonił Ludwiak do pod­
jęcia- rozmowy, przerwanej przed chwilą. I on toż miał 
swoją — tajemnicę.

—  Wiesz co. mam wiadomość o robocie, na k tó ­
rej możnaby znów zarobić ładnych parę rubli.

—  Będzie robota na  stacji. Ju tro  lub pojutrze 
przyjedzie parę wagonów desek do jakiejś budowy; 
potrzeba będzie robotników do ich wyładowania 
i przeniesienia. ;.Zawieduiuszczvj“ mówił, że weźmie 
tylko Polaków, bo uwijają się żwawo i sumiennie 
i godzą '.się pracować na „urok" *), gdy kacapy na 
głupie parę desek, cały  dzień zmitrężą. Mówi, że po­
trzeba z dziesięcin ludzi; ja  wiem, że wystarczy nas

*) Praca na akord, wynagradzana od ilości, nie
od czasu.

i pięciu lub sześciu, a  tak na każdego więcej grosza 
przypadnie. Pójdzie Adamczyk, Górny, Engelbert. 
rnoże Lubiatowski, a  naturalnie też ty  i  ja. No i cóż? 
Jo van? Gcyrink karatom? **).

**) „Dobrze? pójdziemy, kolego?'* (z węgierskie, 
go. wyrazy często słyszane w obozie jeńców i stąd 
przyjęte także u  innych narodowości).

Potrząsnąłem głową przecząco.
■„ * — Zdaje się, że nie pójdę. W tych dniach wyjadę.

Popatrzył na mnie zdziwiony.
— Kpisz, czy o drogę pytasz? Dokądże to chcesz 

jechać? Skąd weźmiesz na bilet? Narazie jeszcze 
..wdaść sowiecka" nic zniosła opłat za ja zd ę . . .  a po­
kazania dokumentów żądają na każdej stacji. Nie do- 
jedziesz nawet do Irkucka.

— Wcale nie wybieram się na zachód.
— A więc dokądże to? Jeżeli odjeżdża- trans­

port, na roboty (ale jakie? na polno jeszcze zawcze- 
śnie). to powinieneś był, jako dobry kolega dać mi 
znać o tom. Wiesz przecie, że chcę się wyrwać z obozu, 
bo zabija mnie nuda i apatja tych ludzi.'

—  Ja, nie uciekam przed apatją. Ważniejszy mam 
powód, niż zabijanie nudów, gimnastykę mięśni i ciu­
łanie grosza.

— Jakiż to powód, mój marzycielu? Wiersze
możesz pisać i tu wr obozie. Wiec ci chodzi o wraże­
nia . . .  nastroje . . .  tem aty nowe?

— Bynajmniej. Zapisuję ci av testamencie zeszyty 
z wiciszami i naw et o nich myśleć nie będę,

— Co tam bajesz o testam entach? Przecież na 
drugi świat, się nic wybierasz?

— Kto wde?.. .  Może właśnie się wybieram.

(Ciąg dalszy nastąpi).

O B R A Z K I  K O Ł F N D O W E
P I Ę K N E ,  duży wybór -  C E N Y  F A B R Y C Z N E ,
na żądanie wzory gratis.
100 sztuk zł. 1.—, 1.30,1.80,2.—, 2.20, 2.50, 3 . - ,  3 .5 0 ,4 ,- ,  4.5u i drot.ze

Różańca tu* *ł. 3 * - ,  3-60, 4 - - ,  4 50, 5 - -  
M e d a ij o n ik l  Ora. 2 50, 3'—, 350, 4-50

P o g o d n e  w a r u n k i  w p ł a t y  — p o  k o ł e n d i l t .

ST^HISŁUW RdB KRAKÓW,j j  M|< sław kow ska Ł. 4.

Fabryczny skład
Płócien Bielizny i Towarów Bławatnych

R. KOWALSKI '
Kraków, ul. Wiślna l. S.

poleca znano z (rw a ło id
Płótns lniano 1 bawełniana abrusy ręczniki, chusteczki, ścierki, sienniki, 
perkale i zefirv. Koce, kołdry, kapy, fartuszki i cienki, pończochy 
akarpety, krawaty, kołnierze. Bielizna męska i damska tryk towa i wet-' 
n ian i. Barchan}', flanele baie. Klasztorne chuitai wełniana, kaszmirowe 

włóczkowa, pledy.

Bogaty wybórl CenJ wyJłtkowo niski* I

Koszula męskie wedtug miary. Wykwintny krńj i wykonane.,

FISHARM 0NJUM
dla szkół, kośc:ełów  
i prywatnie i  5-letnią 
gwarancją od 480 Zł. 
na dogodnych warun­
kach zapłaty, dostarcza
Fabryka organńw

I fisharmonii
Juliusz G u n a
Kraków, Pułaskiego 14,

Przyjmujemy wszelką 
reperację. Kosttoryiy 

i cenniki darmo. —

R h u t y n e w a n a  s i ła  
K  znająca się na gospo­
darstwie i kuchni z do- 
bremi świadectwami po­
szukuje posady n» ple- 
banji. Zgłoi/enla do Adro. 
Głosu Narodu pod .Dobre 

świadectwa*.

W  K S IĘ G A R N I T . S. L .
ul. iw. Anny L. 5 w Krakowie

do nabycia:
Ludwika Młynka: Joasia ze Sierezy. Obraz­

ki z ostatnich chwil Jej świątobliwego życia, 
w Krakowie. Nakładem Rodziny. 1931.

Książeczka pięknie zbroszurowana w twar­
dej zielonej okładce — papier graby, biały — 
staranny i wyraźny druk — z 4 fotografjami. 
Cena 2 zł.

Forma poety czno-muzykalna tonacji molo­
wej — przypomina zbiór bal ad i  trenów. Ca­
łość tw orzy przemiłą pow iastkę, osnutą na tle 
życia  ośm nastoietniej Joasi ze Sierczy, m łodo­
cianej działaczki społeczno-ośw iatow ej, a zara­
zem poetki.

Nadaje się bardzo na podarki świąteczne 
dla dziatwy szkolnej, by w niej wykształcić 
miłość do własnej rodziny i domu ojczyste­
go — a nadt.o, by ją wcześnie zaprawić do 
pracy społeczno-oświatowej w duchu religji 
katolickiej już w wieku młodocianym.

Ofiarujący 2 zł. za ton miły poemacik — 
niezwykły na dzisiejsze czasy — nie pożałuje 
skromnego wydatku, a autorowi będzie wdzię­
czny.

poj Krzyżem
   _ w K o ś ć m i  sku

o 3 V a  km. od stacji w  Z a k o p a n e m ,

od 15 piitSuia hr.
daie m ieszkanie, opał, św iatło i w ikt 
od 6  z ł .  dziennia zależnie od pokoju. 

Bez w iktu  2 złote dziennie.
| © • •

Korzystać mogą Księża z catej Polski, a w ra­
zie miejsc wolnych także osoby świeckie. 

Poczta w  Kościelisku ad Zakopane.

Księgarnia Krakowska Kraków,
ul. ś w . K rz y ż a  13

poleca z ostatnich nowości

Adam ski W . X., W ychowanie państw ow e
Bochenek J .X .  Dr. Chrystus w  parafji. Czytanki o życiu parafjalnem
Bojułka Br. X. Czy Go znasz? Nauki o Bogu
B orowy P. Sąd grzesznika sam nad sobą
Civardi L. X. Podręcznik Akcji Katolickiej (Zasady)
Deptuła W . Akcja Katolicka a organizacje kościelne. (K.A-K. Nr. 20)
Karaslow icz W . X. W trosce o młode pokolenie
Marja Augustyna S. Liłja Premonstratu. życiorys Bł. Bronisławy
Sm olka J. X. Pedologia
Towarzystwo św. W incentego a Paulo
W ełser Fr. P ię tn a s to le t n i  p o d r ó ż n ik

zł. 1.50 
3.60 
1.80 
3 . -
6.50 
1.20

- . 5 0
- . 8 0

3.25
—.30

3.—

W ysyłka odwrotna po doliczeniu kosztów przesyłki.

K S I Ę G A R N I A

„ W I E D Z A  I S Z T U K A "
Kraków, ul. Golebla 10 G.

poleca po cenach zniżonych dzieła 
prof. Emila Wyrobka:

1) Alkoholizm i prostytucja, obłęd opilczy, upo­
jenie patologiczne, dipsomanja, alkoholizm wro­
dzony, neurastenja i samobójstwo. Morfinizm 
i kokainmn. Kult prostytucji i rozpusty. Regle- 
mentacja i abolicjonizm. Str. 225. Cena 2 zł. 50 gr.

2) Choroby nerwowe i umysłowe. Paraliż po­
stępujący. wiąd rdzenia, melancholia, psychozy 
manjakalno depresyjne, spaczenie umysłu z uro­
jeniami. Rozpad myśli, idjotyzm i gtuptactwo mo­
ralne. Onanizm. Neurastenja, histerja i epilepsja. 
Str. 162. Cena 2 zł. 50 gr.

3) Choroby weneryczne, ich skutki, znaczenie 
i zapobieganie, wielka księga, wydanie 4-te, 
(200 stron). Cena 4 złote.

Wszystkie książki bogato ilustrowane, ryciny 
7. kliniki znakomitego psychiatry monachijskiego 
Prot. Dra Weygandta.

Każdy inteligentny i dbały o swą rodzinę ojciec, 
każdy wychowawca, a przedewszyslkiem kapłan 
każdy działacz społeczny, którym leży dobro 
i pomyślność naszego narodu powinien poznać, 
do czego wiodą drogi i hasta dzisiejszej szerokiej 
propagandy t. zw. świadomego macierzyństwa 
a jasny i krytyczny obraz tego daje powyższy cyk; 
książek Prot. Emila Wyrobka p. t. „Ż otchłani 
chorób nędzy i upadku4*, ponieważ książ.ki te po­
ruszają najżywotniejsze zagadnienia tyczące się  
zdrowia społeczeństwa i jednostki, p o n i e w a ż  w nich 
zawarte są najlepsze rady i wskazówki * zakresu 
higieny seksualnej i lecznictwa. _______ _

mm w m - s z m
F-b T .  Zaldzikow ski Kraków  św . Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 z!, za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na fały 

Ceny 50#/n niższe niż wszedzie.

f
damskie i męskie
w y k o n u j e  najsolidniej 

Zakład Kuśnierski

K. SULIKOWSKIEGO
Kraków, Plac Szczepański 2.

Przyjmuje łutra do nrzechowsnia przezlato.

Księgarnia „WIEOZA i SZTUKA'
Kraków, ul. Gołębia 10/G.

poleca na sezon teatralny największy wybór 
utworów scenicznych dla teatrów amatorskich 

Wysyłka na prowincję po otrzymaniu gotówł 
z doliczeniem 50 groszy na porto zgóry, — a to 
MAJERANOWSKI: _ Obywatelka z Krowodrz; 

Machy kleparskie, Zmory galicyjskie, Gdzi 
djabel nie może, czyli nasze sługi; — wodewili 
4 aktowe z nutami, kupletami, wyciągiem torb 
pianowym i śpiewami po zł. 4. '

RUMŁOW8KT: Królowa przedmieścia. Bia!
fartuszki, Śluby rybackie, Przewodnik tatrzai 
Qki wodewiOe 4-aktowe z nutami, l uph 
tami; śpiewami i tańcami — po zł. 2.

<i»i_ór komedyjek (razem 6). Antek Kamasze! 
'<■01 śpi i t p. — 80 groszy.
■ STATNIA NOWOŚĆ: Bosa królewna czyli Dziev 

czyna w perkaliku — wodewili w 4 aktae 
z nutami i śpiewami — cena 5 zł.

..Wolne miastou — czyli wypędzenie Austriakói 
z Krakowa, sztuka patriotyczna w 7 odstonac 

 z ilustracjami — cena 4 zł._____

, Za dział osrłoszeii Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
SE9

Ogłoszenia z.wykłe za w ie m  milimetrowy 
Nadesłane ■■ «
Komunikaty po kronice „ ,

na 1-szei -

Drobne ze 10 gr.wyraz
Układ tabelaryczny o 50°/« drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 80a/0 drożej, 
y-i znstrzeżenie mieisca dolicza sic 25 proc.

W ydaw ca *a „Ułoa Naród*’* Skę t  ogr. odyow. K. Uotuk&a. Kedaktor odpowiada. JJr Józef Warcta*łow»ki. H nikarak „Uło*u Narodu" pod m a ,  K. Perka,


